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Ewolucya W obozie konserwatywnym, 


Eraków, 4 grudnia. 

Krakowskie stronnictwo konserwatywne ão- 
znało wczoraj, na posiedzeniu Rady miejskiej, 
bardzo znamiennej i doniosłej ewolucyi, nie 
pozbawionej znaczenia ogólniejszogo, sięgają- 
cego poza rogatki Kraknsowego grodu 

Podczas ostatnich wyborów do Sejmu i par- 
lamentu wytworzyła Bię. jak wiadomo, na bra- 
ku krakowskim koalicya partyi konserwatyw- 
nej z konserwatywną, t. zw. „kakalną*, frak- 
cyą żydowska, kozlicya, która przybrała cha 
rakter spółki, chliczonej w pierwszym rzedzie 
na rozdział zdobytych mandatów. Wzmocniła 
sie ta półka podczas wyborów do Rady miej- 
skiej, gdyż otwierało się tutaj dla kontraheu- 
tów ponętne pole do wyrównania rachunków 
z dwóch poprzedn:ch wyborów. Akcya spółki, 
po wyborach, dokonanych dla niej pomyślnie. 
dzięki niebywałej w dziejach Krakowa korup- 
cyi, — koncentsowała się w t zw. „Kole 
radzieckim“, skupiającem wszystkich człon 
ków konserwatywnej partyi. 

Arbitraloy soosób jednak, w jaki dokony- 
wano w tym klubie rozdziała różnych godno- 
fci miejskich, już od dłaższego czasu obudzał 
niesmak i żywe niezaćowolenie wśród tych 
członków Koła radzieckiego, którzy należeli 
tutaj wprawdzie z tytału swoich przekonań 
politycznych. lecz nie mogli się pogodzić z ta- 
ktyką przywódców klubu, z rozperządzaniem 
posad i goduości według kartelu wyborczego, 
nie majątego nie wspólnego z faktycznemi in- 
teresami miasta, a obliczonego na spłacanie 
zasług wyborczych. To niezadowolenie przy- 
brało konkretniejsze formy, gdy po nadaniu 
drowi Leowi pierwszej wiceprezydentury miea- 
Sta, a drogiej dyrektury w miejskiej Kasie 
Oszczędności drowi Staniszewskiemu, przystą- 
piono do wyboru drugiego wiceprezydenta mia- 
sta i trzeciego dyrektora Kasy Oszczędności. 

Zwłaszcza ostatnia z tych posad doprowa- 
dziła do wybuchu jawnej w Kole radzieckiem 
kontrowersyi. Aby ułatwić rozporządzalność tą 
posadą przez większość konserwatywną, prze- 
forsowali przywódcy Koła radzieckiego nowelę 
statutową, skwapliwie przez namiestnictwo za- 
twierdzoną, a oddającą wybór trzeciego dyrek- 
tora Kasy w ręce Wielkiego jej Wydziału. 
który na poprzedniam posiedzeniu Rady miej- 
akie: większość jej uzupełniła w taki sposób, 
że c intencye Wielkiego Wydziału mogła być 
spokojną. Te posadę trzeciego dyrektora Kasy 
nadać miano, już na sobotniem posiedzeniu Wiel- 
kiego Wydziału, drowi Leonowi Horowitzo- 
wi, prezesowi zborn izraelickiego, jako temu, 
który dokonał przytierza konserwatystów 2y- 
dowskich z partyą stańczykowską, i przyczynił 
się do jej zwycięstwa przy wyborach sejimo- 
wych i radzieckich. Dr Horowitz przepadł przy 
pierwszych z tych wyborów, do udziału w pre- 
zydyum Rady miejskiej nie dopuszczono go,— 
trzecia dyrektura w miejskiej Kasie Oszczędno- 
ści, umyślnie dla niego stworzona i ewentual- 
nie wyposażona stałą pensyą. mieła więc być dla 
niepo rekompensatą za doznane zawody, miała 
być ostatecznem zeskontowaniem „honorowego 
wekslu* — jaki konserwatyści wystawili swoim 
sdherentom z obozu żydowskiego jeszcze pod- 
czan wyborów sejmowych. 

Cała taktyka przywódców Koła radzieckiego 
doprowadziła w taj właśnie sprawie do ewo- 
lncyi, której wczoraj była widownią Rada miej- 
ska. Ku powszechnemu zdumieniu powstał prof. 
Ulanowski, jeden z najpoważniejszych kon- 
serwatystów krakowskich. i założył uroczysty 
protest przeciw szafowaniu groszem Kasy 
Oszczędności na kreowanie zbytecznych posad, 
żądając od prezydenta miasta ndaremnienia tej 
akcyl. Tr 

Po piorunującem przemówienia r. Daszyń- 


Karol Przybylski. 


Szkic akwarelowy. 
(Ciąg dalszy). 

Pracą długą, mozolną, zdołał wytworzyć do- 
koła siebie i w sobie atmosfore taką, że cho- 
ciaż był sam na świecie, nie uczuwał tej s8- 
motności, nie tęsknił za życiem iunem. Oprócz 
tego zdołał przywdziać na siebie tę maskę, je- 
dnakowoe uprzejmą i jednakowo chłodną dla 
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skiego, który w sposób sobie właściwy napię- 
inował macherstwa wyborcze i 
spółki 
r. Rotter z wnioskiem, żądejącym odroczenia 
wyboru trzeciego dyrektora Kasy oszezędno- 
ści, aż do uchwalenia reformy całego sta 
tatu Kasy oszczędności. Zarówno wy- 
stąpienia prof. Ulenowskiego, zaszczytnie zut- 
nego zo: swej aankowaj działalności, a pra- 
wego i przywiązanego do miasta obywatela, 
jak dwa następne przemówienia, nie spotkały 
wię ze strony przywódców Koła radzieckiego 
ani z jednem słowem odpowiedzi, a głosowa 
nie nad wnioskiem Rottera świadczyło o roz- 
dwojenia, jakie się w tej chwili w obozie kon- 
arrwatyrnym dokonało. Dość powiedzieć, że 
oprócz głosów opozycyi, zyskał wniosek 
Rottera 12 głosów konserwaty- 
wnych i dzięki temu został uchwalony. 

Następstwem tego jest, że „weksel honoro- 
wy“ dra Horowitza znown skazany został na 
przymusową prolongatę, bo wybór jego akce- 
ptanta na trzeciego dyrektora Kasy oszczę- 
dności odroczono na termin nicokreślony w 
chwili, gdy wszystkie poważniejsze posady i 
godności miejskie już zostały rozdane. 

Polityka szafowania godnościami miejskiemi 
wedle uznania i paktów kilku ambitnych je- 
dnostek, stojących u steru Koła radzieckiego, 
obrzydła już widocznie i dojadła do żywego 
tym konserwatystom, którzy, ponad wspólność 
zasad politycznych i solidarność kłubową, sta- 
wiają Sprawę publiczną i samudziolność oby- 
watelską. Objawem tego był fakt wystąpienia 
z Koła radzieckiego, już przed posiedzeniem 
wczorajszem Rady, pp. Ulanowskiego i Cyfro- 
wicza, a w dalszym ciągu wczorajsze głosowa- 
nie 10 innych członków tego klubn za wnio- 
skiam Rottera. 

Rzeczą ubolewania godną jest, że radcy, re- 
prezentujący stery mieszczańskie i przemysło- 
we Krakowa, — jak pp. Bialik, Drozdowski, 
Kosobneki i Markus, w tem tak znamiennem 
głosowanin stanęli po stronie tej właśnie frak- 
cyi Koła radzieckiego. która oświadczając się 
przeciw wnioskowi Rottera, temsamem obja 
wiała gotowość do nadania w sobotę 
drowi Horowitzowi posady trzecie- 
go dyrektora Kasy Oszczędności. 

Ewolucya, jakiej uległ wczoraj w krakow- 
skiej Radzie miejskiej obóz konserwatywny, 
dotkliwa i bolesna dla przywódsów Koła ra- 
dzieckiego, nia powinna minąć bez poważnych 
następstw dla politycznych stosnnków Krako- 
wa na gruncie miejskim. .Jestto, bądź eo bądź. 
objaw dodatni obudzenia się poczucia szarzej 
pojętych interesów miasta i kraju u ludzi, ob 
cych nam przekonaniami politycznemi, lecz na 
równi z nami dążących do potępienia obecnych 
praktyk Koła radzieckiego, odbijających sią 
tak fatalnie na stosunkach i całej gospodarce 
missta., Ze systemem koteryjnym, jaki zapuno- 
wal w obozie konserwatywnym już od czasu 
ostatnich wyborów sejmowych; z deprawacyą 
publicznego życia, jakie zaszczepiła na grun- 
cie krakowskim spółka kahalno-konsarwatyw 
na, — czas byłoby zerwać, jeżel: wogóle ma 
być mowa o kooperacyi ludzi wszelakich prze- 
kouań politycznych w Radzie miejskiej. 


Uniwersytet w Warszawie zamknięty. 


(Koresp. „N. Reformy“). 
Warszawa, 2 grudnia. 


Dzisiaj rano wywieszono na murach aniwer- 
sytetu warszawskiego ogłoszenie: „sale wy- 
kładowe i pracownie nniwersytetu 
zamknięte aż do środy przyszłego 
tygodnia”. 

Równocześnie zebranie delegatów towarzystw 


Pan Adam jnż drngi dzień nie wychodzi 
z domu. Nic nie je, tylko pije herbatę z cy 
tryną i pali papierosy jeden za drugim. Nie 
ubiera się nawet, a tylko w raunym kostyn 
mie albo leży na otomanie w swoim gabinecie, 
albo też chodzi po salonie i przygląda się 
główkom kobiecym na obrazach. 


Musi być przytem zmartwiony, gdyż zmi- | 


zerniał, oczy wpadły mu w głąb, jakby po 
chorobie jakiej.. Pewnie tam Wilowa co zmaj- 
strowała. A no — naturalnie, któżby inny... 


Onegdaj mieli ostateczną rozmowę. 


To jest, właściwie nie rozmowę... Cóżby tam | 


wszystkich, która go broniła od pocisków Amo-| mogła być za rozmowa.. Stało się to, co się 


ra z jednej strony, a znów od głapoty i mier- 


ności ludzi — z drugiej. Jednem słowem pan |8 


Adam zdobył spokój, czyli to, o co w życia 
może najtrudniej. Tymczasem zjawia się ko- 
bieta, która chce mu to wszystko zabrać, dla 
której z człowieka, nie wychodzącegu nigdy i 
nigdzie z równow8gi, musiałby się zamienić 
w romantycznego Romea. 

Pan Adam się waha.. 

„.A gdyby.. gdyby istotnie tę szarą jesień 
życia mogło ozłocić wielkie promienne słońcet... 

I urocza główka pani Wilowej majaczy mu 
przed oczyma... I czuje. że ulegnie tej kobie- 
cie... 

Biedny pan AdamL.. 

* 
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stać, jeżeli nie musiało, to przynajmniej mo- 
ło już oddawna; Coś, nąd czem pan Adam 
dłogo się namyślał, 8 do czego pani Wilowa 
doprowadzić chciała od początku. — Tak, bo 
niema wątpliwości najmniejszej, ża ona ma 
siała się tego spodziewać. Kobieta zamężna, 
chociażby była żoną nawet niedołężnego pana 
Wila, nie jest piętnastołetnią pensyonarką, 
której sią zdaje, że „kochać“, to znaczy trzy- 
mać się za ręce i wzdychać do księżyca. Pani 
Wilowa doskonale wiedziała, co to jest mi- 
łość, więc, skoro nietylko jej nie unikała, lecz 
nawet starała się ją rozbudzić w sercu pana 
Adama, musiała być przygotowana na Wszy- 
stko. 


Tak sądzi? pan Adam i miał najzupełniej- 
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dnia otwarcia sal i rozpoczęcia wykładów od- | 
bywać dyżnry w odpowiedniej liczbie przed 
drzwiami każdej sali wykładowej, aby nie do- 


puszczać do wejścia na salę żadnego z niese! 
lidarnycb, 
Rozmawiałom dzisiaj z jeduym z akademi- 


| 
ków v zajściach dnia wczorajszego - 

— Głównym winowajcą awantur -= wmówi! — 
nie jest iektor Uijanow, lecz prsrogor medy- 
cyny Nikolskij. Sam fakt położenia wieńca 
na trumnie Apuchtina byłby może przeszed: 
tez konsekwencyj. gdyby nie polazożercza mo- 
wa pogrzebowa prof. Nikoiskiego nad grobem 
Apuchtina, 

--- Co powiedzisł? 

— Treści mowy nikt zacytować nie może, 
bo, rzecz naturalna, nikt z nas na pogrzebie 
Apnchtina nie był. Doszła ona do nas w opo- 
wiedaniach, a uzupełniła jaj znaczenie niesym- 
patya, jaką żywimy dla Nikolskiego, zdacydo- 
wanego reabcyonisty i rusyfikatora. 

—- Czy przeciwko prof. Nikoisttiemu reago- 
waliście w jakikolwiek sposób? 

-— W tych granicach, w jakich możne swo- 
ją opinię zamanifestować, słuchacze piątego kursn 
medycyny, którym wykłada o charobach skór- 
nych, przestali nczęszczać na jego 
godziny. To byi sygnał, po którym władze 
uniwersyteckie poznały niehezpieczeństwo... 

—- Zwołano radę profesorów ? : 

— Tak jest, w niedzielę, Obrauowano od 
godziny ósmej wieczorem do trzaciej w nocy. 
Przewodniczący rady, kurator okręgu Schwarz, 
cdrazu poddał pod dyskasyę wniosek zawezwa- 
nia policyi na wypadek jakiejkolwiek powa- 
żniejszej demonstracyi. W czasie rozpraw mia- 
ło dojść do gwałtownego starcia między zwo- 
lenuikami wniosku. a pięcioma profesorami, 
którzy się żadną miarą zgodzić nie chcieli po- 
no na taki zamach na prawa uniwersytetu. 

— Czy to autentyczna, sprawdzona wiado- 
mość ? 

— Wobec naszych stosunków trudno ją 
sprawdzić. Komunikuje Panu opinię i opowia- 
dania. Tymi przeciwnikami mieli być profeso- 
rowie: Somow i Zinin, matematycy, Pie- 
truszewskij, historya, Wulff. mineralog 
|i dziekan wydziału prawnego prof. Siegel. 
Coś musi być na tej legendzie prawdy. Opo- 
|wiadają dziś, iakohy w czasje rady riali weiść 
ż posiedzenia, a dzisiaj wszyscy gremialnie 
podali się do dymisyi. Jest w każdym 
razie pewną rzeczą, że Pietruszewskiemu i 
Walffowi, wychodzącym z audytoryum, słucha: 
cze zgotowali >wacye. 

— Co się dzieje ze studentami, aresztowa- 
nymi wczoraj? 

— Po spisanin protokołu wypuszczono ich. 
Czeka ich kara administracyjna od trzech ty- 
godni do dwóch miesięcy więzienia; oczywi- 
ście bezprawie, bo paragr. 4 art. XI. ustawy 
uniwersyteckiej najwyraźniej opiewa: „sądowi 
rektora podlegają sprawy studentów o nie- 
porządki i zajścia w gmacha i w zakładach 
uniwotsytetu*. Ponieważ więc i późniejsze a- 
wantury odbywały się w sali wykładowej, — 
przeto tylko sąd rektorski ma prawo 
wdrożyć śledztwo. 

„7-— Nie zgłostliście na policyi protestu prze: 
ciw temu bezprawiu? 

— Owszem, obok podpisu na protokóle, 
każdy kładł uzupełnienie: „nie wychodziłem 
ze sali ua wezwanie komisarza policyi, ponie 
waż komisarz ten, wedłe naszych ustaw noi- 
wersyteckich, nie miał prawa wzywać nas do 
opróżnienia sali“, 

-— Jest taki paragraf? 

— Jak najwyraźniejszy: art. X § 6 ustawy: 
„przez czas przebywania w gmachn uniwersy- 
totu i we wszystkich zakładach pomocniczych, 


szą słuszność. „Jeżeli przez czas długi wahał 
się, czy zerwać jednym zamachem ten dziwny 
stosunek, jaki Wiłowa z nim nawiązała, czy 
też dać się owładnąć ncznciu dla pięknej ko- 
biety, to czynił to nia dlatego, aby nia był 
pewien, czy Wiłowa jest przygotowana na 
wszelkie konsekwencye. wynikająca z ich wza-| 


gdyż Wilowa była stroną zaczepiającą, a przy- 
tem, jako mężatka, znpełnie uświadomioną co 
|do wszystkiego, na co się narażała, poczyna- 
jąc grę tak miebszpieczną. Pan Adam namy- 
ślał się, co począć przez wzgląd na samego 
siebie. Pan Adam wiedział, że jeżeli powie: 
„kocham“, będzie to znaczyło: „posiędę*, a po- 
siadłszy raz, już będzie bronił tej swojej wła- 
sności, chociażby świat cały sprzysiągł się 
przeciw niemu, Jednem słowem, pan Adam ro- 
zumiał, że taka miłość, to dla niego nie fra- 
szka, przemijający flircik, lecz raczej wyda- 
rzenie życiowe, które mogło mu przynieść du- 
żo szczęścia, lecz mogło też kryć w sobie naj- 
rozmaitsze przykrości, a nawet niebezpieczeń- 
stwa, I w uszach brzmiało mu ciągle pytania: 


„Czy warto“... 

„(Czy warto pnszczać się na te burzliwe 
wody teraz, gdy znalazł już przystań bezpie- 
czną?.. Ciągnie coś, bardzo ciagnie hen.. w 
dal.. choćby tam burze były i huragany... 

Widocznie pan Adam jeszcze niezbyt stary... 


jemnej miłości; pan Adam o tem nie wątp 
Widocznie nczucia. pragnienia, myśli, można 


obota Grudnia 1903. 
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meratę i ogłeszemia przyjmują: Bi 
roja Lndyrika 11, S. Bokołewgti — W P 


Lipska. Bazylei i Wreczawiu). — A. Opp 


De 4 kor.od wiersza układ tabelaryczny, 


studenci podlegają rozporządzeniom tych osób, 
które zakładami owemi rozporządzają*. Więc 


więcej: $ 8 tegosamego artykuła mówi, że po- 
licya ma prawo interweniować w sprawach, 
gdzie zachodzi potrzeba aresztowania, czy za- 
pisania nazwiska studenta, jedynie poza 
obrębem aniwersytetu. Jesteśmy więc 
cbwarowaui najwyraźniejszym przepisem. 

-— Mimo to kara więzienia was czeka. 

-— Nadto sąd uniwersytecki B.T, 


Korespondencja „Nowej Reformy". 


Lwów, 3 grudnia. 
(Gmina wobec kolei Lwów-Podhajce. -- Teatr lwowski 
w Uzerniowosoh. — Kuiyracya do Afryki. — Utra- 
kwizm w szkożach ludowych), 

Sprawa kolei Irwowsko-Podhajeckiej, a wła- 
ściwie sprawa stanowiska gminy wobec tej 
ważnej linii komunikacyjnej zawsze jeszcze 
nia jest całkowicie zdecydowaną. W niektó- 
rych sferach mieszczańskich rozgoryczenie wy- 
wołała wiadomość, że rząd mie godzi się na 
Łndowę dworca na Łyczakowie i część radnych 
pragnie, aby z tego powodu gmina odmówiła 
swego uczestnictwa z 300 tysiącami koron. — 
Sprawa jednak ma się inaczej i wymaga wy 
jaśnienia. Gdyby gmina miała zapłacić 300 ty- 
sięcy jedynie tylko za usunięcie fatalnego wa- 
łn Eolejowego z dzielnicy żółkiewskiej, byłaby 
to opłata niczem nieusprawiedliwiona. Wszak- 
że delegaci Lwowa uzyskali od rządn stanow- 
cze przyrzeczenie, że dworce Kolei będą ma 
Pohułance i Łyczakowie, a zatem wszeikim po- 
stulatom miasta stało się zadość i udział jego 
z 300 tysiącami koron jest całkowicie uzasad- 
nionym, Wyjaśnienie to zamieszczam z powodu 
że jedno z pism miejscowych wręcz bałamat- 
nia i niezgodnie z prawdą rzecz całą przed- 
stawiło. 

Część trupy teatralnej łwowskiej, na prośbę 
Polaków bukowińskich, udaje się do Czernio- 
wiec, gdzie, z okazyi obchodu Mickiewiczow- 
skiego, odegra nową sztukę ks. Jana Gnatow- 
skiego (Jana Łady) p. t. „Jak liście z drzew 
stracone"... 

W ostatnich czasach pojawili się w wielu 
powiatach Galicyi wschoduiej agenci zagrani- 
czni, którzy namawiają lad, aby emigrował do 
poładniowaj Afryki. Jak donoszą z prowincji. 
w wielu wsiach chłopi istotnie dali się namó- 
wić 1 gotują sią do podróży, lub też już wy- 
jechali. Ważnem przeto jest ostrzeżenie, które 
nadesłał tutaj austro-węgierski konsul z Cape- 
town w Transwaala. Donosi on między inne- 
mi, że większe miasta Afryki południowej są 
przepełnione robotnikami bez zajęcia, a ci, 
którym :powiodło się otrzymać w fabrykach 
zatrndnienie, nie zarabiają tyle, iżby mogli się 
wyżywić. Płace tamtejsze nie pozostają w ża- 
dnym stosunku do miesłychanej drożyzny. jaka 
tam zapanowała w czasach ostatnich. Poprawy 
tych opłakanych stosnnków nie można spo- 
dziewać się rychło. Do tego ostrzeżenia dodsć 
należy, że w koloniach Kaplanda obowiązuje 
nowa ustawa imigracyjna, która wzbramia do 
kraju wstępn obcokrujowcom, nie umiejącym 
czytać i pisać, lub nie mogącym wykazać się 
odpowiedniemi funduszami. 

Sprawa utrakwizmn w szkołach średnich 
podobała się starornskiemu „Hałyczaninowi* 


tak, że w dzisiejszym artykule wstępnym o0- 
świadcza się za zaprowadzeniem utrakwizmu 


tazże we wszystkich szkołach ludowych Gali- 
cyi wschodniej i zachodniej. No, chyba zawiele 


dobrego! Wandycz. 


czasem -— próżna praca... 

Nie zdołał tego dopiąć i pan Adam. Ten 
spokój jego, ta rówaowaga, to — tylko pozór, 
to — maska, rola, którą sobie sam narzacił, 
a wystudyowawszy przez 'iata, odgrywał po 
mistrzowsku w komedyi życia. I teraz coś się 
nagie wzburzyło w jego duszy.. Jednym pote- 
żnym ruchem, znamionującym wielki zasób 
niewyczerpanej dotąd energii, pan Adam ro- 
zerwał jakieś pęta, które dotychczas starał się 
tylko zacieśniać, i wzbił się w przestworza, 
jak ptak, który nagle wydostał się z klatki. 

Pan Adam kocha Wilową, kochał ją odda- 
wna, łecz teraz dopiero przed samym sobą 
przyznał się do tego. Teraz dopiero jej to po- 
wiedział, „Kocham cię* wyszeptał, pochylając 
się nad nią, gdy, niedbals rzucona na niski 
fotel, patrzała na niego nęcąco z pod powiek. 
„Kocham cię” szeptał i chciał objąć ją w pół 
i usta do jej ust zbliżyć. Lecz pani Wilowa 
zerwała się nagle z fotelu i przebiegła na 
drugą stronę salonu. Paa Adam zmarszczył 
brwi zlekka. Nie tracąc jednak ani na chwilę; 
spokoju, zbliżył się do niej i, wyciągając obie 
ręce, rzekł miękkim, łagodnym tonom: 

— No, pójdź pani... 

— Jakto?.. Panie.. pan śmie... 

Pan Adam milczał. 

— Mój maż.. — i posunęła się w stronę 
drzwi prowadzących do gabinetu Wila. 


tylko zgłuszyć, stłamić, lecz zgasić je przed 


„ewa 
plac Maryacki 3. 
Kretschmera Rynek. — Handel J, Kkiera, ui. Karmelicka 18. — 
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Ggioszonia 'inseraty) przyjmuje sdrmainistracya, Kraków, J i 
wierza ronner pikmaem (polit) za pierwazy raz 20 h., za każdy mastopay 125 po 10 h — Bade- 
stane po 60 h od wiersza ma każdy raz — Nekrologis po 50 h od wiersaa. — Glosy publiczna 


30 k od wiersza. — Załaexzniki do „N. Reiormy'" (prospokty,syrkuiarza, 
się za cenę # kor. OG iUO0 egz. dla ramaiujsoowych, a 1 kor ed 100 egz. 
Należytość należy naprzód nadsyła* przekazem pocztowym. 


— Hasade) St. Karińskiego, 


3 Zamiejscową prena- 
ura dzienuików we Lwowie Ludwik Piokz, al Ka. 
rzemyślu Heszelea. —- W Jarostawia L. Siwazeberg, 


W Wiłodńniu pp. Hassenstoin & Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie nad Menom, Berlinie, 


olik, R. Mosse (także w Berlinie Hambargu, Monachium 


i Norymberdze). — Hermana Goldschmied, M. Dukes Nachi., H. Schalek, J, Deasokerg. — 
W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 


iellońska 10, sa epłatą od miejsca 


cytrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 b, następny po 
foszania itp.) przyjmuje 
a miejscowy eh prentum. 


Zz Rady państwa. 
(Prezes Koła polskiego przeciwko Czechom). 


W dalszym ciąga wczorajszego posiedzenia 
Izby poselskiej Redy państwa przyszło do 
starcia między prezesem Koła polskiego a Cze: 
chami. 

Po mowie obstrukcyjnej Choca zabrał głos 
poseł Kathrein, który imieniem swojego 
stronnictwa oświadczył się przeciwko nagło: 
ści wniosku dra Dworzaka, jako obstrukcyj 
nego. 

Natomiast poseł Bareuther zapowiedział, 
że Wszechniemcy głosować będą za nagło 
ścią. I 

Następnie przemawiał prezes Koła polskiego 
Jaworski. Zaznaczył vn na wstępie, że za- 
nim złoży oświadczenie imieniem Koła, wypo- 
wie kilka uwag osobistych, o których 
nie wątpi jednakże, że będą wyra- 
zem zapatrywań członków Koła (I) 
Izba — mówił dalej — obraduje już dwa ty- 
godnie, a w tym czasie nic nie zrobiła, Ka- 
żdego, myślącego poważnie o pariamencie, musi 
wobee tego ogarnąć uczucie głębokiego nieza- 
dowolenia, jeśli już nie uczucie wstydu, Nie 
zazdroszczę posłowi, który po odroczenia Izby 
zmuszony będzie stavąć przed wyborcami. Cóż 
im powie? Chyba tylko: Podczas świąt Bożege 
Narodzenia, o głodzie i chłodzia przeczytajcie 
sobie sprawozdania stenograficzne z obrat 
Izby. Zawierają one dużo mów pięknych, mię- 
dzy innemi także długą mowe posła Baxy — 
której nikt dobrze zrozumieć nie mógł (Poseł 
Choc woła: I to mówi Słowianin! Wstydź 
się pan! Niech się wstydzą Polacy! Oni służ 
każdemu rządow:! — Prezydent powołuje Cho 
ca do porządku). Jeśli zważymy — wywodził 
mówca dalej -— także koszta, połączone z tą 
bezowocną sesyą Rady państwa, to zdumiewać 
się musimy, że tylu posłów zapomina o swych 
obowiązkach. Cały szereg przedłożeń, na które 
ludność czeka z niecierpliwością, leży odło- 
giem. Wymienię tylko astawę o podwo- 
dach, która dotyczy najbiedniejszych z bie- 
dnych. Daremnie odwoływano się tu do serca 
sumienia. Tu rylko jeden argament coś zna- 
czy, a mianowicie argument justamenta, argu- 
mant upora. Jeśli tak dalej pójdzie, stracimy 
zapałnie kontakt z ludnością. Aby zapobiedz 
temu, zgłoszę wniosek o postawienie przedło 
żenia, o podwodach na, porządkn ziennym na 
stęprego posiedzenia (zby. Čo się tyczy wnio 
sku Dworzaka, to nie wchodząc w „meritum* 
rzeczy, oświadczam imieniem Koła. że ponie- 
waż sprawa ta i tak jaż stoi na porządku i 
nie może być załatwiona w formie nagiego 
wniosku, Koło głosować będzie prze- 
ciwko nagłości. 

Na wniosek posła Steinwendera za- 
mknieto dyskusye i wybrano mowców gane- 
ralnych. — Mowca „za“, poseł czeski Ryba, 
zwrócił się nasamprzód przeciwko wywodom 
Jaworskiego. Kto siedzi przy pełnym stole, 
jak Polacy — mówił — temu łatwo głosić 
wstrzemięźliwość. Czesi nie potrzebują jednak 
ponczenia, jakiej taktyki trzymać się mają, 
Następnie uzasadniał nagłość wniosku, — Mow- 
cą „contra“ był pos. Pernerstorfer, który 
wniosek Dworzaka nazwał żartem politycz- 
nym. 

Bardzo stanowczą odprawę dał prezesowi 
Jaworskiemu przy faktycznych sprostowaniach 
sam wnioskodawca posał Dworzak. Mowca 
zaznaczył, że prezes Koia polskiego przekro- 
czył zapewne ramy tego, co mu Koło poleciło. 
Mowca ubolewa, że Jaworski walkę Czechów 
o ich prawa nazwał polityką uporu i że tak 
sędziwy polityk podniósł ten zarzut w chwili, 
gdy Czesi podjęli poważną walkę nietyikw na 
rzecz swoją, ale także na rzecz wszystkich 
Słowian w Austryi, a więc i Polaków. 


Lecz pan Adam poskoczył za mią i chwycił 
za rękę. 

— Pani mąż.. — mówił z cicha, wlepiająe 
w nią pełne grozy spojrzenie z pod brwi cią- 
gnięcych, odbywa tam w fotelu poobiednią 
drzemkę.. Nie przerywaj mu jej pani.. Ludzie 
wiekowi potrzebują wypoczynkn... 

— Panie.. puść mnie pan... — mówiła pra- 
wie błagalnie. 

— Nie, pani.. Próżno... Pani musisz zostać 
tutaj... wytłomaczyć mi, eo to wszystko zna- 
CZY... 

— Co takiego?... A 

— Pytasz pani?.. Więc pani mnie nie ko- 
chasz ?... 

— Ja?.. Pana?... 

Wilowa rzuciła te dwa wyrazy tonem tak 
zdziwionym, a zarazem tak szczerym i natu- 
ralnym, że trudno było przypuszczać, aby w jej 
sercu było jakieś uczucie dla vana Adama. — 
Pan Adam przestał się też łudzić w jednej 
chwili. Przygryzł z lekka wargi, a dłonią po 
czole przesunął, wreszcie rzekł tonem spokoj- 
nym: | 

— Pani.. racz oznaczyć, kiedy i gdzie na- 
sza pierwsza schadzka... 

— Pan mnie obraża... | 

(Dokończenie nastąpi.) 
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Izba w głosowaniu 136 głosami przeciwko | osobnego dyrektora nie potrzebuje. Jeżeli byłam | Wniosek odesłano do właściwej sekcyi dla uczy- |1etniej pracy prof. Zolla, który przez lat 20 peł- 
10 nagłość wnioska pos. Dworzaka odrzaciła. 
Czesi, głosując „za“, odzywali się po czeska: 


„Ano!* 


przedtem zz tym trzecim dyrektorem, to w myśli, 
że ten będzie uzupełniał koleglam dwóch dyrekto- 
rów, że będzie uczestniczyć w posiedzeniach dyrek- 


Wniosek Jaworskiego o postawienie przed- |cyi i za to brać dyety, nie będzie jednak 


iożenia o podwodach na drugiein miejscu po- 


rządku dziennego dzisiejszego posiedzenia, — 
przyjęto, poczem prezydent zamknął posie- 
dzenie, 

Jak było do przewidzenia, wystąpienie pre 
zesa Koła wywoiało wielkie rozdra- 


urzędnikiem stałym. Teraz nie wiem, jak 
Wielki wydział myśli zrobić, Proszę tedy p. pre- 
zydenta o wyjaśnienis w tej sprawlo.* 

R. m. Daszyński podnosi, że nie chce wpa- 
dać w ton prof. Ulanowskiego, który jakby spadł 
s obłoków w ostatnich dalach i znalaał się w Ra- 


żnienie w sferach czeskich. — Przes| dale m. Krakowa (Wesołość). Jaanem jest, Że ro- 


klubu czeskiego dr Pacak, zwrócił się zaraz 
do komisy! parlamentarnej Koła polskiego z 
prośbą o wyjaśnienie, jak należy rozumieć za- 
rzut prezesa Jaworskiego, iż w Izbie ma zna- 
czenie tyiko argument uporu, a dalej jego kry- 
tykę mowy posła Baxy. Komisya odpowiedzia- 
ła, że zarzat polityki uporu odnosił się zaró- 
wno do Niemców jak i do Czechów i że 
wyrażenie „niezrozumiała* o mowie Bary nie 
zwracało się przeciwko mowom w języka 
czeskim wogóle, lecz tylko przeciwko 3po- 
sobowi, w jaki Baxa wypowiedział swoją mo- 
wę; mówił on bowiem na przemian po czesku 
i po miemiecku a przytem tak cickym głasem, 
że słów jego nie można było dosłyszeć, Wyja- 
śnienie to zadowoliło podobno p. Pacaka, 
ale nie zadowoliło prasy czeskiej, która już to 
wystąpienie prezesa Koła komentuje w spo- 
sób bardzo nieprzychylny dla Pola- 
ków. 

I my uweżamy oświadczenie prezesa Koła 
za niewłaściwe. Wolno było przemawiać po- 
sicwi Jsworskiemn we własnem imieniu. lecz 
nie wolno mu było naruszać pizytem zasad 
polityki Koła. — Obrady Koła polskiego nad 
wnioskiem Dworzaka toczyły się poufnie; wąt- 
pimy jednakże, czy wynik tych obrad upowa- 
żujał prezesa do zajęcia takiego stanowiska, 
chociażby tylko we własnem imieniu. Koło nie 
popierało dotychczas akcyi obstrukcyjnej Cze- 
chów, uważało jednak utrzymanie dobrych sto- 


się na stosunek do Czechów opinia w kraju. 
Tymczasem wystąpienie prezesa zmierza wido- 
cznie do nadania polityce Koła kierunku, któ- 
ry, o ile nam wiadomo, nie zyskał dotąd jego 
aprobaty. 


s L L a é 
4 krakowskiej Rady miejskiej. 
Kraków, 4 grudnia. 
(Pierwsza porażka dra les. — Wybór II wiceprezyden- 
ta. — Prot, Ulanowski przeciw mache om. -- O reformę 
statutu Kasy Oszrzędnońci m. Krakowa. — Wniosek 
posła Rotter. — Reforma statutu wiej kiego. — Za- 
klad dia wydawania listów zastawnych przy krakow- 
ikiej Kasie Oszczędności, — Mie-zkania dla robota ków 
bez różniey wyznań. — Pomoc dla powodzian. — Zs- 
pom: ga dla dyetaryuszów. — Urlep r. Bartoszewicza. 
Jubileusz prof. Zoliv. — Polepszenie płac służby miejskiej.) 


Spółka macherska obozu konserwatywnego, aran- 
żująca ostatnie wybory, poniosła wczoraj w krak. 


cang było w Krakowie tajemnicą, że na KON wónlLy: 
klach większości Rady zapadły postanowienia co d 
rozdziału dwóch wakujących posad: dragiego wice- 
prezydenta mlasta | trzeciego dyrektora Kasy o- 


szczędności. Otóż po zaciętych targach i walkach |z pojęciem obywatelskiej pracy dla dobra miasta. | ara się prezydynm, aby we właściwej drodze po- 


hota macherów nie prowadalła do zasad, ale do 
posad; opozycya zdemaskowała to już podczas 
pamiętnego posiedzenia obstrukcyjnego Rady milej- 
skiej, a jej przewidywania się sprawdziły. To 
był „geszeft* wyborczy, polegający aa tem, że roz- 
dać miano posady między siebie. Mausiano nsnwać 
ludzi i stwarzać pewne „vacnam*, aby „weksle 
honorowe* wypłacać. I to wszystko dzieja się bez 
weryfikacyi wyborów, bo większość Rady boi się 
popatrzeć na sposób, w jaki została wybraną Jama 
dyskucys w uprawie weryfikacyi wyborów adarłaby 
maskę a tych „beati possidantea*. Ale to posiada. 
nie ma dziwne wady, skoro prof. Ulanowski stawią 
takie interpelacye, jak dzisiejsza. Skoro z waszych 
szeregów odzywają się takie głosy, to widovanie 
rażące są tam nadużycia 

Większość zapowiadała, że zreformuje statut — a 
gdzie są te wasze „poprawki“? Wam szło ty!ko o 
„weksel*, najbardziej niahonorowy, jaki kie- 
dykolwiek w życiu politycznem wystawiono. Wie- 
rzyciel naciska o zapłacenie tego „wekala* i wass 
kierykalizm nie wam nie pomoże, bo wierzyciel. ma 
wiele głosów i musicie „weksei* zajłacić! „We 
kse)“ jednak jest rzeczą prywatną. a wy pokrywać 
go chcecie s funduszów pablicznych i przyanajecie 
się do tego z całym cynizmem, Domagać się nale- 
ży reformy całego statatu Kasy oszczędności m. 
Krakowa, bo tam jest tyle praepisów zastarzałych 
(c. p. walate dawna), że gdyby przysało trzymać 
się ściśle przepisów, Kasa przestałaby fankcyono 


wać. Mowca przyłącza się do przestrogi prof. Ula- | pehnięci. 
Bunków z klubem czeskim za potrzebne i dla | nowskiego i sapytuje prezyJenta miasta, czy nie|bo gdy teraz roprazentaatem robotnirów w Radzie 
polityki Koła pożyteczne. Tak samo zapatruje | sechciatby przedłożyć Radzie projektu reformy sta- |jent jeden członek, niedługo tysiącz lndsi energi- 
tutu Kasy oszczędności m. Krakowa do dni 14, a |cznlu sażąda tego w warnuka-h dla więsezości 
w każdym razie przed wyborem trzeciego dyrektora | konserwarywnej tej Rady euacsuie gorszych. Uwa- 


Kasy? 


R. m. Rotter zasnacza, że już na posiadzenin | datkiem czysiości wyborów do Rady miejskiej 


dnia 28 maja b. r. mnlejszość Rady złożyła na- 


stępujące oświadczenie: „Uanając, że statut |Rotter jeszcze ras zabrał głos, aby aasnaczyć, że 
grantownej |n'zdy nie przypisoje sobis zasłag, któcych nia po 
reformy, sprzeciwiamy się zasadniczo reformowania |łożył. ale również nie uhuiałby, aby składano nań 
pojedynczych tylko paragrafów tego statuta, jest | winę, gdy wionym nie jest. Tak np. przypisują wu 
to bowiem postępowanie dorywcze, i muyże Kasie | zasługę”, jakoby i jego vo części dziełem był kontrakt 
miejskiej przysporzyć więcej szkody, niż pożytku. | gminy z Tow. tramwajowem, co jes: nieprawdziwem, 
Sprzeciwiamy się nadto przedłożonema wnłoskowi |a z drugie) sirony jemu przypisują, że eprawa porto 
wielkiego wydziału 1) z powodu pominięcia $ 70|w Krakowie nie postępuje w tym toku. w jskimby 
statatn i $ 16 regulaminu Rudy miasta Krakowa.| postępować powinna. Mowea aostał wybrany do ko- 
co użróca autonomię Rady, 2) s powodu, że sto-| miayi I ta komisya wybrała ga referentem tej spra- 
sunkowo dochody Kasy nie poawalają na powię:| wy dla Rady. 


miejskiej Kasy oszezędaości wymaga 


kszenie jej wydatków. Zamierzone utworzenie no- 
wej posady trzeciego dyrektora Kasy, jakoteż in- 


stytacyi trzech płatnych rewiaorów, którym wyua- | patrzeć sprawę portu, dotąd ostatacznegu zdania nie 
grodzenia zrzec się nie wolno, zaważą ciężko w bu- | wypowiedział, Mowca nie miał przeto dotąd sposo 
Rudzie miejskiej pierwszą. dotkliwą klęskę. Publi- | dżecie Kasy. Twierdzimy także, że trzeci dyrektor | bności ani przyspiessonia, ani opóźnisnia sprawy, 
Kasy jest abytecany, gdyż do kolegialnego aała- | nie może prsyjąć co do tego żadnego sargat, choć- 
twłania spraw można powoływać kolejno zastępców |by nawet całonkowie Rady mulej lab więeej wy- 
dyrektorów, a ustanowienie płatnych posad człon: | raźoie czynić je asiłowali. 


ków wielkiego wydziału Kasy nie da się pogodzić 


dewygnowauoe-na te posady pp. Chylińskiego i| Zastrzegamy sią przeto przeciw takiemn pomnsża 
nin płatnych posad x fandaszów Kasy, a to tem | tworzenie przy Kasie oszczędności m. Krakowa ze- 


dra Leona Horowitsza. Nadanie pierwszej posa- 
dy odbyło sią wczoraj bes tradności. Na posiedze- 
niu tajnem Rady, które poprzedziło wczoraj jawne, 
p. Chyliński został wybrany II wiceprezyden- 
tem (otrzymał głosów 46; 21l kartek oddano bia- 
łych; 1 głos otraymał Bazes!). 

To poszło gładko, chociaż liczba bartek białych, 
większa od głosów oposycyi, była już zapowiedzią, 
że obóz konserwatywny nie idzie i nie głosuje so- 
lidarnie. 

Nowo wybrany dragi wiceprezydent, redakter 
„Czasu*, p. M. Chyliński, sabrawsay głos. o- 


swiadczył, że „aważałby za raecz w wysokim sto-|Kasy oszczędności 


puia szkodliwą, aby do administracyi miej- 
skiej, do sinżby miejskiej, znajdywały przystęp 
lub na nie wpływały jekiekolwiek prądy polil- 
tyczne ! partyjne. Dlatego też oświadcza, iż 
w dzlałanin pablicznem i w swojej zawodowej pra- 
y dziennikarskiej pozostanie wierny swoim sasa- 


więcej, że w myśl tej noweli zamierza sią Radzais 
odebrać prawo wyboru trzeciego dyrektora.“ 


NOWA REFORMA. 


nienia wniosta Od tego szasu miaęło już 7 mie- 
sięcy i nie wiedzieć, co wię s wnioskiem stało, 
A sprawa jest ważua. Przed kilku laty wniosek o 
utworaenie nowej kuryi zgłosił mowca w Radzie. 
Wnivask zrazu ushwalono, potem go jednak „u 
śmiercono*, a co do atrwaionego przez Radę pray- 
znania prawa osobistego głosowania kobietow, Sejm 
zgodził sią na stanowisko referenta (p. Passkow- 
skiego, członka Rady m. Krakowa — przyp. red), 
który twierdził, Że raąd na coś podobnego nigdy 
sią mie zgodzi, Ale tak samo twierdzono, Ba raąd 
się nigdy nie zgodzi na udzielenie głosu wirylnego 
rektorowi politechniki, a tymezesem odnośwa uchwała 
Sejmu eankcyg otrzymała i rektor politachnikł po- 
siada teraz głos wirylny. Należałoby teraz nowu 
sprawę poruszyć. Mowca sgłusza więc wniosek o 
powołania cele:n reformy Bta:uta miejskiego do ży- 
cia komisy! statutewej, której skład szaproponewa- 
łaby na najbiiżaszam posiedzeniu sekcya prawnicza. 

R. m. Frübling i Seiofeid popierają 
wniosek Rottera 

Wicegr, Leo agadaa sią na wybór ko:aisyi, któ- 
rej jadnak niə należy dawać żadnych dyrektyw (7). 

R. m. Rotter oświadcza, ża jeet mn obojętnam, 
jakie są motywa witepr. Lun; dobrem jost to, ża 
p. Lao na wybór komlsyi s:xtatowej się zgadza, 
Mowca prug.ąłny, aby komiwya statutowa składała 
sią przynajmuiej a 18 członków, 

R. m. Grossa bardzo lnie popiera walosok 
Rottera  Zsleśy. na tem, aby zreformować statat 
w ten sporóbp, aby ras na zawsze niunąć moŹność 
popełarania szwindlów wyborczych. 

R. m. Daszyński konstatuje a całą przyje 
mnością, że w Radsle odezwał się gles obowiąskn 
ae strony posts Rottora. Komantarz do tego wnio- 
sku jest jadaxe konieczny. W chwili, gdy nie ma 
namiętnośc!: przedwyborczych, można zimno sasta- 
nowłć Bię nad sprawą przyzunnia prawa wyborvzego 
tym, kiórym to należy, a którcy prawa tego dotąd 
nie posiadają. A jednak el, co na to czekają, go- 
towi wyjść z kwitkien, brutatnie i cynicznie ode: 
Mimo to sprawa nie będzia pogrzebaną, 


nięcie pełnom cutctw kobiecych będzie również za- 


Wniosek r. m. Rottera nenwalono, póerem r. 


Równocześnie jednak komisya wy 
brała sabkomitst, do którego mowcy nie wybrano, 
a ten subkomitet, który przedewssystkiem młał roz- 


R m. Gross zgłasaa następnie wniosek: „Upra- 


A EA Annc __ NL 


czyniło starania w celu uayskaalu koncesyi na u- 


kłada dia wydawania listów zastawnych. jak nie: 


mniej w celu zyskania odpowiedniej datacyi tego 


Odesytawszy to oświadczenie, podzreśla r. m.| działu ze strony Kasy oszceędności, na zaszdsie 


Rotter dobitnie, że treść tej, dawniej już przes 


projektu, przez Radę miejską uchwalić się mające- 


mniejszość złsżonej deklaracyi, zupełnie się kryje | go". Wniosek uchwalono, poczem r. Gross zgłosił 


z dzisiejszeemi wywodami prof. Ulanowsklego. De- 
klaracya mniejszości była nadto taż wymowna, Że 


dragi wniosek z żądaniem zorganizowania budowy 


micazkuń dla robotników wszelkich wyanań. Należy 


mowca dzisiaj do niej nic dodać nie potracbuja, a |utwerzyć iastatycyę, któraby nle stażyłn ceiora psr- 


zgłasza tylko wuiosek nagły: 


tyjnym. Fandusze mają być utworzone między in- 


„Uprasza się prezydenta miasta, aby nie «wa-|nemi: u) s dotrazyi gminy m. Krakowa, b) z dota 
rządzał wyboru trzeutego dyrekcorajcyi Kasy oszcaędności i Sejmu krajowego, n któ- 


miasta Krakowa|rych należy poczynić odpowiednie starania. Wnio. 


przed reformą całego statutu Kasy i|sck odesłano do sekcyi prawniesej i skarbowaj. 


aby poczynił kroki o jaknajrychlejsze 


R. w. Miedniak zapytnje, czy rząd udsielił 


uchwalenie rewizyi całego Biatata*. jakiego zawiłku dla dotkrięrych ostatnią klęską vo- 
Sama przyzwoitość nakaznje tak zrobić — doduł| wodzi w Krakowie? 


r. Rutter. 


Prez. Fiiedlelu odpowiada, że próca 100 


Po uchwalenia nagłości wniosku r.|tysięcy koron, które komiaya teraz” rozdziela, rzą 


dom politycznym i swojemu obozowi politycznema, |m. Rottera, zabrał głos r. m. Gross i poparł |nic więcej nie dał. 
sle do administracyi miejskiej, do sło- | wniosex Rottera; statut posiada bardzo wiele nie- 
zby miejskiej ducha politycanego lab par-| dokładności, nie zgodnych wprost 3 ustawą. Mowca | wodzi deputacya Rady m. Krakowa była a dr 
dalej zaznacza: Nie wstydzę się wystąpić przeciwko | Koerbera | tam astro domagała się pomocy dla mi- 

Bardzo niemiłą i bolesną niespodzianką dla pray- | tworzenin posad xe względów politycznych, prze- |lionowych szkód. Dr Koerber dał tylko 100.000 
wódców partyl Konserwatywnej, a raczej dla jej |ciwko tworzenia posady dla posady, chociaż w tym | koron, które ani w setnej części nie pokryją azżo- 
mećiórów s ery wyborczej, było nadspodziewana | wypadku idzia o dyrektora-żyda. Będzie to |dy biedaków, których ciągle jewztze nęka się bez 


tyjnego nigdy nie wniesie”, 


wy.oczenie przes prof Ulanowskiego sprawy obsa- | sskodliwem zarówno dla chrześcijan, jak i dla żŻy-| miłosierdzia podatkami. 
trzeciego dyrektora Kasy oszczędności, na | dów. Dla żydów będzie może jeszcze gorzej, bo te 


dzenia 
którą desygnowany już był dr Horowita. 


zabrat głos prof. Uianowski i podniósł, że jaż 
w sobotę Wielki wydział 


R. m Miedniak przypomina, że w sprawie po- 


Tę zapomogą raczej nula 
żałoby Koerherowi oddać, ale zachodzi obawa, że 


raz dopiero zacanie sią w Kasie osaca. ucisk żydów | z przyjemnością zabrałby sobie s powrotem tę dwa- 
Mtanowiele taż po otwarciu jawnego posiedzenia | dla celów politycznych. i 
Na wniosek r. m. Frtihlinga odbyło się |sić prezydenta ministrów, aby do ministra »karbu 


Kasy oszczędności majimienne głosowanie nad wnioskiem r. m.|napisał bilecik: 


bną sumę, którą dał. Traeb, inaczej uczynić i smu- 


„Mein lieber Boenu Bawerk — 


przyntąpić do wyboru jej trzeciego dyrektora. Otóż | Rottera. Za wnioskiem r. m. Roitera głosowali: | rusz tam kieszenią“. (Ogólna wesołość), Mowca zgła- 
zaniia się kogoś wybiera, należałoby wiedzieć, ja- | Bandrowski, Birnbaum, Bajak, Bajwid, ks. Bukow- | sza wnioski, wzywające prezydynm, aby sią uwró- 
ki» są agendy i czy wybór trzeciego dyrektora nie | ski, Cybulski, Cyfrowicz, Daszyński, Drobner, F:tih- |ciło do namiestnietwa i Wydsziała krajowego o dal- 
hędzic zostawał w sprzeczności z jurysdykcyą Ra- | ling, Grosa, Gońkiewicz, Jordan, Katyński, Kawecki, | sse fandusza na uapomogi lub pożyczki bezprocen- 
dy miasta. Już podczas uchwalania noweli statuto- | Klemersiewicz, Koy, Lustgarten, Łapkowski, Macio- |towe i wzywające posłów m. Krakowa, aby wraz 
wsj mowca sprzeciwił się wyborowi trzeciego dy- |łowski, Miedniak, Rotter, Schmelkes, Schwarz, Seiu- |s prezydyum Koła polskiego udali się jeszvze roe 
rektora przez Wielki wydział Kasy, zamiast przes | told, Sołtysik, ka. Spis, Tomkowics, Turski, Uder- | do prezydenta ministrów dra Koerbera o wyasyguo- 
Kadę m. Krakowa, został jednak przegiosowany. |ski, Ułanowski i Wodzicki, razem radców 32; prze- | wanie z fanduszów państwowych dalszych zasiłków 
Powiedziano także, że nowela, to. tylko forma, a|ciw wnioskowi r. m. Retters: Bazes. Benis, Berin- |dls m. Krakowa z powedu tegorocznej powodzi. 
gdy statut przyjdzie do skutku, zarax potem uastą- | ger, Bialik, Bobliewiez, Chyliński, Domańak!, Dro- | (Huczne oklaski). 

pi określenie agend trzeciego dyrektora | Rada wy: |zdowski. Federowicz, Fischler, Godziczi, Górsci, 
powie agd, jak go wyposażyć i jakie sgendy mu | Jawornieki, Judkiswicz, Kossobadaki, Landan, Loo, | dowano zał sprawą zapowóg dia dyetarynezów mr- 
przydzielić. Tymcaezem zaskoczono wszystkich wia- | Markna. Moczkowski, Pareński, Pasakowski, Rimier, | gistrata. 

domeścią, że w sobosę wybrany ma być trzeci dy- | Rothwein, Schwarz, Sędzimir, Szarski i Szatkowski, | 
rektor Kasy bez bliższego określenia, jakie będą | razem radców 27, R. m. Staniszewski wstrzymał się | czyć na ten cei 4800 koroa. Wniosek odraaGono. 


jego agendy. W ten sposób sprawy się nie zała- |od głosowania. 


twiają. 


Gdy r. m. Bujak, ks. Bakowaki, 


Waloski r. Miedniaka uchwalono, poczem obra- 


R. m, Rothwein domagał się, aby przesus- 


Cybulski, Cyfrowies, Jordan, Kawecki, Koy, Lep- | dyetaryaszów-skaiemików przy rozdawaniu zapomóg 


ianowski. — Kasa oszczędności wykszaje, że do-|i Wodzieki kolejno oświadezali sią za wnioskiem 
chody jej spadły (ze 100 do 70 tysięcy). Nikomu | Rottera. mniejszość witała każdy taki głos woła |Bąkowskiego (który wypowiedział zdanie, £e 


zarzatu nie robię, tylko stwierdzam fakt, a wycią. | niom „brawo!“ 


Gdy czytano naawiska r. Bąkow-| naieży dawać jak najmuiój zapomóg. bo dyetaryn 


gnąć muszę z nlago konsekwencyę, że musimy myć | skiego, Epsteina, Horowitza, Mendalsburgu, Ponikły | sze magistrata mają się względnie dobrze!) M u- 
oszczędni. "Tórsz bowiem podwyższył się fundasz | (gen. referent noweli statatowej i badżetu!) Suskiego |cakowskiego i Grossa uchwalono „wnioski 
emerytalny i wskutek tego znaczny ciężar spadł na |1 Salikowskiego, którzy podczas głosowania wyszli |komlsyjne, a miznowicie nuebwalono udzielić dysia- 
Kasę oszczędności, Idzie teraz o to, aby przed wy-|a sali, a wkrótce potem wrócili na posiodzanie, dą- | rynszom zapomogę w kwocie 3000, dla »łażby pro- 


borem trzeciego dyrektora Wielki wydział Kasy po-| wały się słyszeć głowy zdziwienia i krytyki. W n io- | wizorycznej miejakiej kwotę 810 koron. 


R.m. Cyfrowica i Daszyńsk| żądali, aby 
„Jest jenucze rzecz inna — mówił dalej prof. | kowski, Schwarz, ks. Spis. Tomkowicz, Ulanowazi | uwzględniono. 1 l s 
Po praemowach r. m. Bajwida, Friihlinga, 


Nad po- 


wziął pewne uchwały, któreby zakomnunikoware być |sak r. m. Rottera achwalono (Ugólne po- | daniem praktykartów rachunkowych 1 manipnlacyj- 
mogły Radzie miasta 1 któreby określiły, co ma | ruszenie). 
R. m Botter podnosi, że już podezas rozpraw |sklego o przyznanie aa,nmóg s powoda drożyzny 


robić ten trzeci dyrektor Kasy, jaka 


jego kompetencya i jakie będzie jegu uposażenie. | budżetowych 
W Kasie mamy bowiem 2 działy: hipoteczny (dyr.| w sprawie utworzenia ogólnej xaryi wybor- 


zgłosił prol. Bandrowski wniosek 


nych magiętratn, *wlzież dyorców wodociągu miej- 


Rada przeszła do poraqdka dziennego. 
Prócz tego Radu zasłatwiła kilka drobniejszych 


Staniszewski) i wekslowy (dyr. Kowalski) — trze- czej i pruysnania prawa osobistego gło- | apraw. R.m. Bartoszewiczowi udaislono nr- j t i 
ciego działa nie ma, bo przecież dział sastawnivay sowania kobietom do Rady m. Krakowa. jiopu do l wtycania 1904. Z powodu jnbilenesu 40-|s rzemiosi, jak. kosaykarstwa, ślosarstwa, kowal 


Sobota b Gradnia 1303. 


ni? obowiązki radcy m, Krakowa, uchwalono, aby 
presydent miasta wręczył jubilatowi adres. R. m. 
jDaszyński- poruszył sprawę słażby miejskiej, 
która od szerega lat kałuta o polepszenie peusyi. 
Ponieważ sprawa ugrzązła w magistracia, prosi 
mowca prezydenta, aby ją przyspieszył. 
Posiedzenie zakończyło sią o godz. 81/g. 


IR k*«p xi i EK Fha 
Kraków 4 gradnia. 


uodatek powieściowy. Do dzisiejszego numern 
dołączamy arknsz 4 dodatku powieściowego pod tyt. 
„Bezimienna“ Bolesławity. 

Kalendarz Towarzystwa Szkoły ludowej. Sta- 
raniem zarządu głównego Towarzystwa Sskoły lon- 
dowej wysasdł jnż a draku i jest do nabycia we 
wszystkich handlach papłern piękny kalendarz 
ścieuny na rok 1904, Kalendarz swą piękną formą 
| sanacaną wartością artystyczną zaleca się jako 
prawdziwa ozdoba nietylko biur, ale nawet każdego 
domn polskiego, Przepiękna reprodukcya znanego 
obrasu Piotra Stachiewieaa , alegoryznjąca oświatę 
ludową, zdobi środkową część kartona kalendarzo 
wego i praynosi aasztzyt drukarni p. W. Anczyca, 
gdzie kalendarz ten wysz5dł z pod prasy. Dochód 
a  roaprzadnży kalendarzy przeznaczony na cola 
Towarzystwa Sskoły ludowej — przeto nasza pū- 
blicaność powinna rugować obce, zagraniczne wy- 
dawnietwa, a domagać się wszędzie kalondarza To- 
warzystwa Szkoły ludowej, którego cena pzaystę- 
pna (30 ct.) powinna ułatwić jaknajszersue tegoż 
roznowszechnienie. 

Pęknięcie rury wodociągowej. Wesoraj przed 
godziną 5 po poładniu brax w ulicy Studenckiej 
w pobliżn ulicy Loretańskiej wyskoczył nagle 
w górę, wypchnięty jakąś niewidzialną siłą, a na: 
tychmiast z ntworzonego krateru buchnęła słapem 
do góry woda, która wnet saluła całą ulicę Sta- 
dencką, utrzymując się ciągle na wysokości około 
20 ctm, ponad poziom braku. Wybuch ten apowo- 
dowało pęknięcia rury wodociągowej, biegnącej 
wadłeż tej ulicy. Na szczęście katastrofę sposirzegł 
policyant , który telefonicznie dał znać o wypadku 
swej przełożonej władzy — ta zaś doniosła o tem 
straży pożarnej. Na miejsce wypadku przyjechał 
IV platon straży pożarnej pod komendą naczelnika 
p. Nowotnego. Strażacy wraz z funkcyonnary usza- 
mi biura wodociągowego pozumykali natychmiast 
zasuwy okolicznych rur, wskutek ezego woda z pę- 
kniętej rury, nie mając dopływa znikąd , przestała 
wybnchać; woda zaś, która sią nagromadsiła na 
ulicy, spłynąłe do kanału, a gdy woda z ulicy ustą- 
piła, pinro przystąpiło do wymiany zepsntej rary 
na nową. Z powodu przedsięwzięcia natychmiagto- 
wej naprawy rurociąga, hydranty domów okolicznycli 
fuokcyonowały bezustannie, nie pozbawisjąc mie- 
sakańców potrzebnego zapasu wody. 

Roboty około założenia nowej rury w miejsca 
pękniętej, prowadzone pod osobistym kierunkiem dy- 
rektora binura wodociągowego, p. Jaszczarowskiego. 
ukończone zostaną dzisiaj wieczorem. Koszta tej 
naprawy poniesia firma Rampal & Waldek , która 
w myśl kontruktn, gwarantając za trwałość dosta- 
włonych przez siebie rar, obowiąsaną jest ponieść 
do pewnej granicy kosata takich napraw. 

Z Akademii umiejętności w Krakowie. Posie- 
dxanie wydsiała filologłcznego odbędzie się dnia 7 
uradnia w poniedsiałek o godz. 6 wisczór. Porsą- 
dek dzienny obejmaje: L. Sternbach: „Miscellanea“; 
J. Tretiak; „Ze stadyów nad Słowackim: Son sre- 
bray Salamei“. 

Z Tow. pedagogicznego. Zwyczejne walne agro- 
madzanie członków krakowskiego oddsiała Towa- 
rzystwa pedagogicznego odbędzie się we wtorek 8 
grudnia o godz, 11 przed paładniem w sali posla- 
dzeń Rady wdlojskiej (Magistrat II p.) Na porządku 
dziennym wybór zarządu, wydsiała, komlsyi lnatra- 
cyjnej; siruwowdanie delegatów na watay zjaci da- 
legatów we Lwowie; wnioski całonków. ' 

Wydział Kiubu słowiańskiego zaprasza człon- 
ków awoich na pogadsnkę p. Herbaczewskiego 
„Ruch literacki na Litwie”, w sobotę, 5 grudnia. 
o godzinie 5 po południu (Rynek 1. 13). 

Posłedzenie Kola nauczycieli szkói wyższych 
w Krakowie odbędzie się jntro w sobotę dnia 5 
grudnia b. r. o godzinie 6 wieczorem w Collegium 
novum z współudziałem gości z Wadowic. Na po- 
rządku dziennym znajdaje wię: „Wrażenia z wy- 
cieczki do Niemiec“ odczyta prof. Magiera; wybór 
komisyi-matki; kwestyonaryusz wydziała Towaray- 
stwa w sprawie ranki języka niemieckiego w gl- 
mnazynm wyższem — referent dr Wasnug. Po 
powiedzenia (o godz. 81/4) zebranie towarzyskie 
w hotelu pod Różą. Goście z Wadowic przyjeżdża: 
ja o gods. 4 min. 40 po południa. 

Rada nadzorcza Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie rospoczęła dzisiaj o go 
dziaj o godztnie 11 przed południem obrady, które 
potrwają 3 dni. Dzłsiejsza posiedzenie „zagaił pre- 
ses Rady nadzorczej, „p. Józat Męciński, poczom 
przystąpiono do wysłnchania sprawozdań rachunko- 
wych Towarzystwa. 

Sw. Mikołaj w „Sokole: Przypominamy, że 
jutro w sobotę po południa zapada ostateczny ter- 
min 'zakapna biletów dziecięcych na obchód św. 
Mikołaja w „Sokolie“. Bilety sprzedaje handel p. 
Wołkowskiego (Rynek główny L. 2). 

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Cesarz nadał 
docentowi prywatnemu drowi Leonowi Marchlew- 
skiemn tyta? nadzwyczajnego profesora na uniwór- 
sytecie w Krakowie. 

Kółko Sławistów odbędzie w niedzielę rano 
posiedzenie, na którem p. Tarowski mówić będzie 
o dziele Trəciaka p. t. „Juliasz Słowacki*, 

Kółko matamatyczao-finycane odbę. 
dzie jatro w sobotę o godz, 6 wieczór posiedzenie, 
na którem p. Czesław Michniak wygłosi odezyt p. 
t. „Teorya wysnaczników* (ciąg dalszy). 

Z „Trzeźwości”. Tow. przeciwalkoholiczne „Trze. 
żwość* urządza w d. 6 grnduia br. w niedzielę 
zwyczajne walne zgromadzanie. błorządak dzienny 
obejmuje: Sprawozdanie z dotychuzanowej działal 
ności, wybór praewodniczącago i zarządu, sprawa 
kół, wnioski człouków. 

Kwesta na zakłady wychowawcze. Tow. „Po- 
wńciągliwość I Praca", utruymnjące sakłady wy- 
chowawcesa dla opuszczonej młodzieży w Miejacu 
Piastowem i Pawlikowicach (razem 306 chłopców 
i 40 dziewcząt) otrzymało > natniestnictwa pozwo- 
lenie sbierania saładzk na swoje doniosłe cele. Za- 
anaczyć należy, że chłopcy uczą się rolnictwa, o- 
grodnictwa, Sadownictwa, barinietwa, także jednego 


stwa, stolarstwa, badnarst wa, krawiactwa, Az0wstwA, 
fntroligatorstwa, powroźnictwa i wyrobu kapelnszy 
słomkowych; dziewczęta uczą sią gospodarstwa wiej- 
sklego i praedmiotów z niam w związku bądących. 
Składki zbierać będzis w Krakowie przes jodat 
miesiąc p. Kędra, członek Zarządu Towarzystwa 
Spodziewać się należy, że nie będzie odchodził 
z próżnemi rękami. 

Z teatru mlejskiego komunikują nam: Ponle- 
waż na pierwsze 2 przedstawienia jutrzejszej pro- 
miery dla dziatwy („Kopcinszek*) zostało w Kasie 
zamówień jaż bardso niewiele biletów, — przeto 
rzecz ta nkaże sią na scenie po raz trzeci w po- 
niedziałek , jako w wigilię wtorkowego świąta. — 
Pomimo wielkich tradności, jakie ma do zwalcze- 
nia p. Spitsiar wraz z całym personalem maszyni 
stów, „Kopcinszek* skończy się w sobotę o godz. 
10, a następne przedstawienia przed 10. 7 

W niedzielę po poładnia odagrają artyści nsags- 
go teatru po cenach do połowy zaiżonych „Konf: 
deratów Barskich* A. Mickiewicza. Bądzia to trzech: 
tysięczne przedstawisnie w nowym teatzze. 


„Anarchista”, Taki jest tytui sstaki w trasch 
aktach p. J. Ożegalskiego, wystawionej wero- 
raj pe ras pierwszy w teotrza ladowym pray ulicy 
Krowoderskiej. Rzecz ta, której trośsi dostarsayło 
autorowi Życie na prowincyi, nie posbawiona jest 
pewnej brawary literackiej | wielkiej dozy hamo- 
ru, mimo że kilka typów ma zakrój karykatary, 
podkreślonej jesucze grą, pałną szarży, przóa nie- 
których artystów trapy p. Millera. Treścią satnki 
jest ośmłemasuie wielknpańskich znchsianak wsbo- 
gaconej małomlesaczanki, która ala chu» córci wydać 
aamąż inaczej, jak tylko sa hrabiego. Ostatecznie. 
córka jej, Zosia, wychodzi aa mąż za ukochane. 
go Zygmunta, mimo ża ten nie jast hrabią, ale 
tylko inżynierem, dzięki pomysłowi kuzyna jego, 
naprawdę hrabiego, który wynajdaja dia swego 
przyjaciela, Zygmunta, tytnł „anarchisty“, którego 
znaczenia nia rosamie ograniczona i zbzikowana 
na pnakcie tytułów matka Zosi, Sstnka roi się od 
wesołych epizodów, zmuszających widzów do cią- 
ałych wybnchów śmiechu. Artyści wsayscy grali 
dobrze, z zastrzeżoniem, 0 czem powyźaj, że w na- 
stąpuych przedstawieniach ograniesyć należy nieco 
sgarżo w przedstawienia typów małomiasteoskowych, 
Satuka ta może liczyć na stałe powodzenie, gdyż 
ma kwalifikacyę dobrego utworu ne scenę popu- 
larną. 


„Znowu defraudacya* — najnowszy monolog 
Gustawa Fischera pod tym tytutem, wygłoszory 
wczoraj w przepełuionej publicznością zali „Soko- 
ła”, podobał się powszechnie | wywoływał co chwilę 
salwy śmiechu. Niezsrównany nasz hamorysta da? 
nam typ dobrodusznego członka Rady nadzerczej 
jasiejś Spółki finansowej, który pojęcia nie ma e 
ciążących na nim obowiązkach, a wybór uwój sa- 
wiaięcza „asufaniu" | nawzajem „saufaniem* od- 
wzajemnia się dyrektorowi. Niestety, ebdarsony 
zaufaniem dyrektor, zdefrandował 100.000 słr. — 
„Co to dopiero — mówił monologista — mussę 
kraść dyrektorzy, nie mający xanfania!“ Pan radca 
oburza się Da sumą myśl, aby on miał płacić za 
defruudanta. A to za co? — powiada. Sądzi, że 
najwłaściwszą będzie rzeczą, jeżeli „kraj da 
gwarancyę, albo najlepiej, jeżeli wyrówna defrau- 
dacyę. „Tak, najlepiej niech kraj płaci — urseba 
go do tego przyzwyczaić”, 

Niemniej podobały się także inne, nowe i da- 
wniejsze monologi, na których publiczność dosko- 
nale się bawiła. 


Wieczór humorystyczny. Jutro w sobotę w esli 
hoteln Saskiego odbędzie się wieczór hamorysty- 
czay Andrzeja Leiewisza, artysty i reżysera 
operetki teatru miejskiego we Lwowie, — Program 
zawiera: „Djabał w Galicyi*, satyra współczesna 
przez hr. Jtarzeńskiego (nowość); „Ja slę nle chwa- 
lę“, sylwetka hnmorystycana ze śoiowami; „Jana- 
cy“, scena lichwiarza charakteryscyczno-komwicana 
ze śpiewem (wyjątek z operarki Suppego); „Jelsń* 
(wspomnienia z ławy szkolnej), monolog komiesny 
przez Martynowicza; zakońcay „Pielgrzym 4 Palo- 
styne*, Batyra z prologiem, knpletami demonstracyą 
drogich pawiątek (nowość), Muzyka wojskowa 56 
pułku piechoty (Dlaczego nie „Harmonia*? Prayp. 
red). Początek punktnalnie o godz, 71/4 wieczorem. 

Otwarcie nowej cukierni. Wesoraj w poładnia 
poświęcono, a wiecaorera otwarto nową uaklsrnię, 
przy uiicy Floryańskiej |. 24, pod firoą: Kise 
i Piytkowaki. Nowa cnziernia wytwornie urzą- 
dzona, podając najlepszej jakości towar: ciasta, cu- 
kry I napoje, liczyć może na liczną frekwoncyę pu- 
bliezności. Z okazji poświecenia i otwarcia nowego 
lokalu, a zamiast nezty zwykie wydawanej w ta- 
kich okazyach, właściciele cnkierał przeznaczyli 50 
karon na Bratnią pomoc uczniów Akademii sstuk 
sztnk pięknych, a 50 koron na Bratruią pomoc un- 
ezniów uniwersyteln Jagielłońskiego w Krakowie. 


Z Podgórza. Posiedzenie Rady miejskiej odbyło 
sią w dnia wesorajszym l było poświęcone prawie 
wyłącznie budżetowi m,. Podgórza na rok 1904. 
Badżet ten przedstawia się o wiele gorzej, niż 
w roku zeszłym, i kończy się blisko 6 tysiącznym 
deficytem. Powód leży praadowszystkiam w powo- 
dzi tegorocznej, która nia tylko wyrządziła snacaną 
wakodę w ziemiopłodach, ale naraziła gminę na 
znacane wydatki. Zabożenie lndności okoilcanej 
wskutek klęsk: elementarnych zmniejszyły anacznie 
dochody z targu, a otwarcie targowicy w Krakowie 
wpłynęło też ujemnie na rubrykę dochodów. Ażeby 
wprowadzić równowagę w budżecie, wprowadaono 
daleko idzcą oszezędność i wskntek tego delicyt 
zmniajszono do możliwie najmniejszych rozmiarów. 
Dochod” przedatawiają kwotą 336.15] koron, wy- 
datki 341.746 koron, deficyt wynosi więc 5692 
koron. 

W dyskusyi nad badżetem nikt nie zabierał gło- 
su i achwalouo rabryki bez najmniejszych zmian. 

Zanim przystąpiono do azczegółowych obrad 
nad budżetem, nchwalono nagły wniosek następu- 
jącej treści: „Dr Fryderyk Zoll (sen), wiceprez, 
Akad. am., dziekan wydziała prawa uniw. Jagiel., 
honorowy obywstei m. Podgórza ste. ete. obchodai 
6 grudnia br. 40-letni jabilenaz zawodowej pracy. 
Rada miejska uchwala wydelcyować depntacyę, która 
dostojnemu jubilatowi złoży saczere i serdeczna ży. 
czenie w dniu uroczystości, a nadto wyrazi ałowe 
bananie» i hołdu osobie, na żŻmadnem, etanowisku 
przes tak liczny okres czasu pozostającema, który 
jako potomek burmistrza miasta Podgórza, nadto 
jako honorowy obywatel miasta naszego splendo- 
rom i zaszcaytom dla miasta NASzŁS6 pəzostanie“. 

Wniosek ten nchwalono przea akiamseye, a w skład 
delegatyi wybrano: burmistrza Franciszka Maryew- 
skiego, aaosora Bernarda Libana | radnych: ka. 
Antoniege Gruszeckiego i dra Karola Górskiego. 


Sobota % Grydnia 1968. 


Nowy sąd powiatowy w Galicyl. „Wiener 
©głasza rozporządzenie ministerstwa o utwc- 
Izenin sądu powiatowego w Podkamieniu i podaje 
Okręg tegoż sądu. 
Statystyka pożarów. „Praewodnik Pożarniczy” 
Podaję statystykę pożarów w IM kwartale b. r 
czasie tym było ogółem 308 pożarów, które 
Mniszczyły 1466 domów miesakalnych, 1901 bu 
uków gospodarczych, 7 zakładów przemyełowych, 
3 kościoły, 18 ludzi utraciło przy tych pożarach 
Jee. Ogólna szkoda, wyrządzona przez te pożary, 
Wynosi 9,931.500 koron, z których ubeapieczono 
Iiko 1,301.600 koron. Przyczyną tych pożarów 
ło w 29 wypadkach podpalenie, w 68 nieostrc- 
tneść w 11 wadliwa budowa, w 9 wypadkach po- 
Watał pożar od pioruna, a w 191 wypadkach przy- W jęsyku polskim każda większe praca, traktu 
"yny powstania pożarów niezbadano. jąca którykolwiek z działów naszego gorpodarstwa, 
| winna być z radością powitana. Gospodarstwo ry- 


ze świata. |bne, z którego kraj nass czerpał dawniej tak po- 


i ważne zyski, a i teras niektóre nasze prowincye, 
Jubileusz „Don Kiszota* Hisspania ma w r. (jak n. p. Sląsk, na eksport wielką ilość ryb pierw- 
1905 obchodzić uroczyścis 300-tną rącanicę wy- 


y szej jakości wytwarzają, zasługuje na szczególne 
“ania „Don Kischeta*, który wyszedł drukiem po | uwzględnienie. Tyle nieużytków, dających się z ła 
na pierwszy w r. 1605 i doczekał się w tymaa- 


| 
i twością zamienić na stawy karpiowe. tyle stramie 
Jm roku aś trzech wydań. Cerwantes rozpoczął |ni górskich, dających się zużytkować do hodowania 
 Dsanie tego arcydzieła w r. 1597 we więzieniu | pstrągów — a wszystko to leży odłogiem! Może też 
 bowllskiem. Program tymczasowy owej urocaystości | niejeden z gospodarzy, który weżmie tę książkę do 
dejmuje wystawę Cerwantesa , odsłonięcie statuy, | ręki, zachęci się do prób, które nie będą drogo Ko- 
Akademickie festyny i t. p. Uroczystość ma być | sztować, a niewątpliwie sowicie się opłaca. Tataj 
hiędzynarodową. Przedewszystkiem do współudziała | jedno zastrzeżenie. Do wszystkiego potrzeba wy 
Ostaną zaproszone państwa południowej i środko: | trwałości, a u nas dużo się zaczyna, ale mało do 
wej Ameryki. brze do rozwoju i cela doprowadza. Chcemy mieć 
Pożar uniwersytotu. W Ottawie (Kanada) wpło- |odrazn duże zyski przy małej pracy, co josi rzeczą 
tą? doszczętnie gmaek raymsko-katoliekiego uniwer: | niemożliwą. 
tytetu. Traysta osób, znajdujących się w gmaehu, Powracając do książki zaznsczamy najpierw, że 
£ trudem zdołało uratować życie. Dwaj duchowni, | aator zebrał sumiennie to, co mu było dostępne w 
śtudent I 4 służące, wyskakując oknami, odnieśli | naszej i obcej iiteraturae. Uwaględnił dalej to, co 


A pa 


sarare rm 


sane sprawozdanie z wystawy „Sataki* w Krako- 
wie, Jana Lorentowicaa xajmujący wskie z litera- 
tury franenskiej p.t. „Henryk Berenger“, Szymona 
Kamienieckiego impresye p. t. „E vocabulario de- 
cadentinm", przepyszne liryki Maryli Wolskiej 
(D-mol), Jana Stena krytykę kilku najnowszych 
zbiorów poezyj i obfity dział sprawozdawczy z 
prasy naakowo-literackiej Krajowej i zagranicznej. 

Aaktualnością informacyj we wszystkich działach 
„Kıytyka“ przoduje obecnie niewątpliwie naszym 
wydawnictwom peryodycznym. 

— Ryby I ich hodowla w rzekach, stawach 
i jeziorach, opracował Ant. Strzelecki. W»rszawa 
Gebethner i Wolff. Kraków Gebethner i Sp. Cena 
10 koron = 4 ruble. 


| 


| 


ale pani 


Obrażenia cielesne. już zrobiono, a co i jak zrobić w naezych waron- 
Współpracownik jego miał mx ka. Alicyą podczas | ce Nowickiego, Fiszera są często cytowane; widać, 
kiej semsty. „Nie chciałam już płacić jego dłu- | traktowane w sposób wyczerpujący i meżliwem u- 
tyn rozpydwa sądowa odbywać się będsie s wy- | chody majątku a pomocą gospodarstwa rybnego. 
Fuló o grudniu. Wedle kalendarza Falba, w | rybak czy robotnik zmęczony łowieniem ryb i zzię- 
ieciego tygodnia będzie nieco cieplej, ale potem | — Konkurs filozoficzny. Redakcya „Przeglądu 
i Daleń 4 b. m, będzie krytycznym dniem pierwaze | modzielnie z uwaględnieniem dotyczącej literatury 
nie może się 

tdzieć s moją żoną. Dwa najiepaze opracowania tematów konkurso- 


Ks. Alicya. Jak wiadomo, toczy się w Dreźnie | kach można i należy. Pod wzglądem naukowym i 
Proces roawodowy ks. Alicyi Bourbon - Anjou s ka. | teoretycznym mamy tu streszczenie naszych bada 
) Schoenbarg- Waldenburg. Medyolański dziennik „Cor- | czy na tem polu, a i pod względem praktycznego 
| tere della Sera“ ogłasza obecnie rozmowę, którą | wykonania widać, że się rozwijamy na lepsze. Pra- 
lej pobytu w Sori na Riwierze, — Księżna Alicys że autor umiał z nich korzystać, Hodowla pojedyń- 

tświadezyła owemu dziennikarzowi , że władomość | czych gatunków ryb, wedłog różnych autorów sza- 
i jej ucieczce ze stasgretem jest zmyśloną i Że |granicznysh i naszych, opisana w sposób jasny i 

puścił ją w świat mąż jej, ks. Schoenburg z ni- | przystępny. Urządzanie stawów i ich wyxyskanie 

W -—- twierdzi księżna — więc chciał się na waględnieniem warunków ekonomicznych. Sposób 

i Enie s nécić, Jego brntalstwo | życie rozwiosłe | żywienia ryb traktowany a uwaględnieniem najnow- 
<uulły mnie do żądania reawodu , ale są 'jeszcae ' szych spostrzeżeń. Wogóle książkę tę powinien ku- 
lnne priyczyny delikatnej natury. Dla tych pray- pić każdy gospodera wiejski, chcący podnieść do- 
Klaczenier sjuwnoici*. Obecny podczas tej rozmowy Drobne usterki w teoryach naukowych i błędy 
hżynież | Sma, przyjaciel kə. Alicy, | owiedsia | drukarskie dosyć liczne, szczególnie w nnawach a 
Wprost w, tpracownikowi „Corriere della Sera“ | obcych języków, nie usaczupiają zalet książki, któ: 

ks. Seioonburg bił swoją żonę. rych jest bardso wiele. Jedno tylko podniesiemy: 

Wszym tygodniu grudnia będą anacane deszcze bnięty lepiej się ogrzeje szklanką kawy lub herba- 

Pray normalnej temperaturze. Snieg padać będzie |ty i ciepłem jedzeniem, niż wódką, którą zaprze- 

tylko shwliowo. W drugim tygodniu będzie bardzo |stańmy wreszcie uważać za caynnik korzystny dla 

| i lmno pray obfitych opadach śniegu. Na początku | udrowia. O. B. 

temperatura znacznie spadnie poniżej TP y rospisuje konkars na 2 rozprawy 

tormalnej. W czwartym tygoduin padać będsie na- | filozoficzne, poświęcone zagadnieniu „przyezynawo- 
„Rómlan śnieg i deszcz. W ostatnich dniach gra- ści i kwestyi metody w etyce®. 

a temperatura podniesie się ponad normalną. Rozprawy muszą być napisane oryginalnie i sa- 

So rzędu, dzień 18 zań dniem krytycanym trzecie- || wymagań metody naukowej. Objętość obu ros- 

rzędu. praw mie powinna przenosić 4 arkuszy druku for- 

Unikać wzruszeń. matu „Prsezlądu filozoficznego“ Termin do dnia 

— Praspraszam panią, 15 lutego 1905 r. 

— Diaczego? praecie nie jest barize cierpiącą. | wych otrzymają nagrodę po 500 rabli i będą wy- 
| m Tak, ale lekarz zakazał jej wszelkich pod-| drukowane w „Przeglądzie fizofieznym* za osobnem 
ko widowisk, a pani ma najnowszej mody | honoraryum po 20 rubli od arkusza. 

-Apelusa. 


z w 
Dział ekonomiczny. 

> Z krak. Tow. ogrodniczego. Na odbytem 
snegdaj posiedzeniu zawiadomił podskarbi p. MÓl- 
dner o przyjęciu nowych osób w poczet członków, 
poczem p. Brzeziński, kierownik kraj. zakładu sa- 
downiezego w Zaleszczykach, przedłożył wepaniałą 
kolekcyę różnych szlachetnych odmian gruezok T 
jabłek, wyhodowuaych w tymże zakisdzie, mimo 
niesprzyjującoj pogody w winianem lecie. P. Brze- 
ziński objaśnił też hodowlę moreli i winogron, któ 


Składki. Na Przytulisko weteranów z r. 1868 złożono | 
6R h, zebrane w małom kółku. 

h Koło mieszczańskie w Wadowieach złożyło na rzeoę | 

S Wodcian powistu wadowickiego kwotę 12 K na ręce | 
zewodniczącego komitetu ratunkowego p. Przecława , 

„aWińskiego, a to zamiast wieńca ns trumnę é, p. Pa- 

ła Michalika, urzędnika Wydziału Rady powiatowej. 


_ Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

UV dni powszednie o 7 w dni świąteczne o 6 wieczór). 

„Nobcta: Prof. dr Wiktor Czermak: Legendy o począ- 

mich Polski w świetle wiedzy historycznej II (w szkole 

dr. im, św. Scholasiyki, II p., przy ul. św. Marka), 
Niedziela: Prof. dr Kazimierz Kostanecki: Pogląd na 

a Wój nauki o życiu (w I sskole realnej przy ul. Stu- 


znie sią rozwija i przynost hodowcom i handlarzom 
spore dochody, W dyskusyi nad tym przedmiotem 
brali odzisł pp.: Kiur, J. Brzeziński i ks, kan. Dro- 
hojowski. Pani-Fresge przedstawiła okazy kilka 
nowszych odmian ebrysantemów sprowadzonych z 
Paryża, prof. Olszewski okaz dwuletni chryzantemy 
„Wiłliam Lincoln“ w pełnym rozkwicie (27 kwia- 
tów). — Posiedzenie zakończyło się rozlosowaniem 
kwiatów, dostarczonych z zakładu ogrodniczego kB. 
Lubomirskich. 


Mckiej, II p.). 


Uniwersyt ludowy im. Mickiewicza. 
pobota: Dr Gertler „o pieniądzu”. 

m lodziela: Dr Gertier „o oszozędnośńci* (o godz, 6-tej 
| Koozór); — W, Feldman: „Rubens, Rembrandt, Van 
k“ (o g. 71/, wieczór). 


| Repertoar Teatru miejskiego. 

w sobotę: „Kopoiuszek*, baśń indowa w 8 obrazach 
tańcami i śpiewami podług Góźrnera i Grimma, prze- 
za A. Walewski. 

ta miedzieię po południu: „Konfederaci baracy*; wię- 
w: „Kopoiuszek*. 


Wiedeń. Pszenica osłabyona 768 do 7:68. Zyto silniej- 
sze 663 do 654. Owies słaby 5.10 do 550. Kukurudza 
spokojna 6'45 do 665. Rzepak słaby 1L'10 do 11:40 

Deszcz, 

Budapeszt. Pazenica na kwiecień 4:70 do 7°71. Pezo- 
nica na październik 7.66 do 7:61. Żyto na kwiecień 
6:60 do 6:61. ;Zyto na październik 7:49 do 7:50. Owies 
na kwiecień 5'17 do 5:18. Owies na październik —' — 
Kukurndza na maj ——. Rzepak na sierpioń 
11:76 do 11:85. 

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie słabe; 
deszcz. 


Repertoar Teatru ludowego. 


j uobotę: „Głośna sprawa”, drama w 6 odsłonach 
l w pp. D'Emery i Cormon. A 
niedzielę po południu: „Chata za wsią“; wieczór: 


Ona sprawa“. 


kalondarze. W sobotę 6 grudnia: Sabby op. w. i 
W Piny; w niedzielę 6 gru*nia: Mikołaja b. w. w po- 
ziałek 7 grudnia: Ambrożego b. w. 

Sahód słońca 4 gu grudnia o godzinie 7 minut 17; 
i z godzinie 8 minut 36. długość dnia godzin 8 


4 


Ostatnie wiadomości. 

— Dzienniki młodoczeskie ogłaszają 
komunikat, pochodzący widocznie z prezydynm 
klubu młodoczeskiego, Komunikat między inne- 
mi podnosi, że czeska obstrukcya może zatara- 
sować wszelkie drogi do konieczności państwo- 
wych. Wszystkie czynniki w fzbie poselskiej 
wiedzą bardzo dobrze, że obstrukcya zwraca 
się przeciwko gabinetowi dra Koerbera, 
jako bezpośredniej przzeszkodzie polepszenia 
sytnacyi wewnętrznej. Rozstrzygnięcie zależy 
od parlamentn i od najwyższej władzy pań- 
stwowej. Albo z Koerberem i z dalszem trwa- 
niem obstrukcyi, albo przeciw niemu i ze zmia- 
ną obstrukcyi na inny rodzaj opozycyi. 

—WSejmie węgierskim dziś na wnio- 
sek hr. Tiszy nie odbędzie się posiedzenie. Na- 
tomiast toczyć się będą rokowania w Sprawie 
dojścia do jakiegokolwiek kompromisu między 
rządem a opozycyą. Dziś też zapa. ma sta- 
nowczo uchwała w łonie stronnic  *a nie- 
zawisłości co do dalszej jego taktyki. Wę- 
gierskie binro korespondencyjne donosi na pod- 


m Krakuwikiuge obserwnioryzx. Dnia 3-go grudnia 
ką, Ometr doszedł od — 08 do + 28 C.; barometr 
się. 

ia 4 grudnia o godzinie 7 rano stan barometr 
» mm, termometru + 0'2 C.; wiatr półn.-wschodni 
epowiednia centralnego meteorologicznego zakładu 
Qęy “dnin dla Galicyi zachodniej na dzioń 4 grudnia 
_ “Mrono, chłodno, opad możliwy. 

(IT. SE 


hiłabryelsaki (Kraków) ku- 
ją. „Sprzedaje i najmaje — fortepiany, pia- 
ly, * harmonie — krajowe i zagraniczne — 

l przegrane — za gotówkę i na spłaty— 
y ezki. 


e 1 artystyczne 
ú odznacza się, 
uchliwą i aktual- 
zętych dawniej 
lubo z pewną 
prądów napi- 
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NOWA REFOR li a. 


stawie autentycznych informacyj, że zarząd 
wojskowy na wypadek, jeżeliby do stycznia nie 
mógł się odbyć pobór rekrutów, powoła rezer- 
wę zapasową ostatnich trzech lat, a w kawa- 
leryi i artyleryi konnej zatrzyma nadal żołnie- 
rzy trzeciego roku, jednakże tylko najkonie- 
czniejszą liczbę, 

— Parlament niemiecki otwarty zo- 
stał wczoraj mową od tronu, odczytaną przez 
kanclerza hr. Bliowa. Mowa zaznacza niepo- 
myślny wpływ stosunków ekonomicznych na fi- 
nanse państwa i stwierdza, że dla przywróce- 
nia równowagi w budżecie ponownie zachodzi 
konieczność peżyczki. Daiej podnosi 
rozpoczęcie rokowań o traktaty handlowe, oraz 
zapewnia, ża Niemcy z wszystkiemi państwami 
utrzymują dobre i przyjazne stosunki. W kwe- 
styi macedońskiej interesy Niemiec stoją na 
drugim planie. Rząd ze swej strony przyczyni 
się do tego, by usuniete zostały jak najprędzej 
poważne zawikiania i aby nastąpił spokój w 
Macedonii, 

Socyaliści obstają przy wyborza Singera 
wieeprezydentem parlamentu. 


Kronika lwowska. 


Lwów, 4 grudnia. 

Z Rady m. Lwowa. Presydentowi miasta wrę- 
czono podanie, podpisane prasz pięćdziesięciu ra- 
dnych, z żądaniem zwołania spetyalnego posiedse- 
nia dla sprawy niedawnej defraudacyi w magistra- 
cie, która śmiercią nieszczęśliwego dlatego choćby 
nie została zamknięta, że — jak „Słowo Polskie" 
donosi — śledztwo sądowe w sprawie defraudacyi 
miejskiej nie zostało zawieszone, Akcyę tę starano 
się na wczorajszem posiedzeniu sparaliżować w ten 
sposób, że sformułowano interpolacyę r. Platowskie- 
go, który zapytał, kiedy prezydent zamierzone po- 
Biedzonie zwoła. Na to powstał r, dr Lisiewien i 
saprotestował przeciw takiemu xakrywanin objawu 
niezadowolenia radnych, którzy już dawniej posts- 
nowili i wystosowali odpowiedni momoryał, 

Zresztą posiedzenie Rady wypełniły mianowania. 
Misnowicie p. I. Marcichowski xnstał mianowany 
komisarzem konceptowym, p. Lewakowaka nanczy- 
cielką szkoły imienia Sienkiewicza, pp. Markowska 
i Ziętkiewiczówna nauczycielkami robót ręcznych. 

A więc żart! Ze Lwowa telefonują nam: W spra- 
wie rzekomej bomby, znalezionej przed restaura- 
eya Wiksła w ul. Krakowskiej, badania Bsczegó- 
lowa przedsięwzięte przez rzeczoznawców wojsko- 
wysh w lwowskim arsenaie wykazały, ża „bomba“ 
ta nie jet wesie niebezpieczną. Stwierdzono, Że 
pskiet zawierał rurki cynowe, jakie atanowią część 
składową suchego stosu elektrycznego, napełnione 
trocinami a zalane smołą. 

Za zabójstwo niejakiego Pahnta, o czem piss- 
liśmy wczoraj, sąd lwowski skazał Stecerę na 1 
rok więzienia; jego Żona została skazaną na 24 
godzin aresztu za ziośliwe uszkodzenie endzej wła- 
Bności. 


Repertoar Teatru lwowskiego. 


W sobotę: „Serdeczne dzieje”, sztuka w 3 aktach | $ 
Józefa Giacosy i „W wilczym dole“, obraz dram, w 1|guldenów „przyznano 


akcie Giovannego Vergi. 


z Rady państwa. 
(Telegramy „N. Reformy“ z 4 grudnia.) 
Wiedeń. Rząd przedłożył dzisiaj w Izbie u- 
stawę o kontyngencie rekruta na rok 1904 
w dotychczasowej wysokości. 

Rozpoczęło się dosłowne odczytywanie inter- 
pelacyj i wniosków. 

Pomiędzy wnioskami odczytano wniosek pos. 
Pommera i tow. w sprawie przystąpienia do 
rozdziału Banku austro-węgierskiego i utwo- 
rzenia osobnego Banku austryackiego, — oraz 
wniosek pos. Stwiertni, Petelenza i 
tow. w sprawie polepszenia płac urzędników 
pocztowych. ! 

Pomiędzy interpelacyami odczytano interpe- 
lacyę pó: Krempy w sprawie zaprowadze- 
nia nowego pociągu osobowego na linii kole- 
jowej Dembica-Przeworsk. 

Odbywa się w dalszym ciągu odczytywanie 


ra w Zaleszczykach i pobliskiej okolicy bardzo pię. | interpełacyj. 


Pomiędzy wniesionemi dzisiaj interpelacyarmi 
znajduje się także interpelacya pos. Perner- 
storfera i tow. w której wskazano, że je- 
dynie Sejm dolno-uustryacki nie został zamknię- 
ty lecz odroczony. Ponieważ interpelanci wi- 
dzą w tem tylko chęć przypodobania się stron- 
nictwu chrześcijstsko-socyalnemu, aby niety- 
kalność poselską przedłużyć poza minioną se- 
syę, zapytują interpelanci, jak prezydent. mini- 
strów nsprawiedliwi ten krok i czy jest gotów 
zamknąć sesyę natychmiast. 

Odczytywanie wpływu trwało do godziny 1%, 
poczem oddano głosy na terno do wyboru 
uzupełniającego członka do trybanału państwo- 
wego (Reichs-Gericht). 

Izba przystąpiła następnie do obrad nad 
wnioskiem nagłym w sprawie klęsk elemen- 
tarnych. 

Po referacie posła Lemischa zabrał głos po- 
se F ressl. 4% 

Posiedzenie trwa dalej. 


Wiedeń. Jak słychać, ma się jutro także od- 
być posiedzenie Izby poselskiej, lecz pewności 
co do tego do tej chwili niema jeszcze. — Na 
porządku dziennym następnego posiedzenia stoi 
wniosek Forzta, żądający wyboru komisyi, zło- 
żonej z 48 członków dla zmiany konstytucji. 
Na jutro jest także zwołana posiedzenie Koła 
polskiego, jeśli atoli odbędzie się posia- 
dzenie Izby, Koło odroczy swoje posiedzenie 
do poniedziałku, 

Wiedeń. Zamiar odbycia jatro posiedzenia 


a m „A w A R w w w M W IE PO m a M EP O M 


państwa. Dzienniki czaskie podnoszą jednakże 
z naciskiem, ża Jaworski przemawiał na wła- 
sną reke, że przeto Koło polskie nie można 
czynić odpowiedzialnem za to jego wystąpie- 
nie przeciw Czechom. 3 


Y 
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Teiegrafiozie Í telefoniczne 
wiadomości ..N. Reformy“ 


2 dr: 4 grudnia. 


Rzym. Papież przyjął wczoraj członków cze- 
skiego i ruskiego kolegium. 

Konstantynopol. Austro- węgierski ambasador 
zawiadomił Portę, że w skrzynce austro wę- 
gierskiej poczty w Salonice znaleziono list z 
pogróżkami rozruchów na nowy 
rok. Pogłoski o różnicach pomiędzy ambasa. 
dorem anstro-węgierskin a rosyjskim. wzglę- 
dnie między obu rządami, są bezpodstawne. 


Przeciwko Galicyi. 

Wiedeń. Dziś odbyło się posiedzenie pań- 
stwowej Rady kolejowej. Pierwszym przed- 
miotem obrad by? wniossk posła Walza, któ- 
ry żądał podwyższenia taryfy kolejowej na 
drzewo gaiicyjskie, wywodząc, ża dziś 
Galicya zasypuje drzewem cały targ wiedeń- 
ski, tak że drzewo ze Styryi nie może z niem 
konkurować. Następni mowcy zwalczali ten 
wniosek, który też upadł W końcu obradowa- 
no nad budową portu w Tryeście. 


Gen. Albori administratorem Bośni. 

Wiedeń. „N. Fr. Presse* donosi, że następcą 
generała Appla na stanowisku administratora 
Bośni i Hercegowiny ma być mianowany ge- 
neral Albori, komendant korpusa krakow- 
skiego. ć 


Żądają nowych ustępstw. 

Budapeszt. Węgierska rada ministrów obra- 
dowała dziś nad kwestyą zawarcia nowego 
kompromisa z partyą Franciszka Kossutha, — 
Żąda ona, jak wiadomo, ze strony rządu enun- 
cyacyi w Sejmie, tej treści, że wszelkie prawa 
monarchy pochodzą od Sejmn węgierskiego, że 
przeto Sejm jest i w sprawia komendy w ar- 
mii czynnikiem równorzędnym z koroną. Hr. 
Tisza wyjedzie dziś lub jutro do Wiednia, aby 
przedłużyć ten postulat koronie, jako jedyny 
środek zażegnania obstrukcji. 


Potrójne morderstwo. 


Wiedeń. Z Berca donoszą, że w imiejscowo- 
ści Potenwald w powiecie Jiczyńskim nie- 
znani zbrodniarze zamordowali podczas snu 
trzy córki wdowy Krischke w wieka lat 17, 
12 i 10. Motywa zbrodni dotychczas nie zna- 
ne, tak samo niema śladn zbrodniarzy. 


Nagroda Nobla przyznana Polce. 

Paryż. Premium Nobla wysokości 140.000 
ostatecznie pani Cu- 
rié i jej mężowi, jako wynalazcom nowego 
żywiołu „radiam*. — Pani Curić jest Polką, 
z domu Skłodowską, siostrą drowej Dłaskiaj 


iz zakopanego, i zdobyła jaz sobie swemi pra- 


cawi w dziedzinie chemii wybitne imię. 


Regencya w Niemczech. 


Berlin. „Preuss. Corresp.* donosi, że stan 
zdrowia cesarza Wilhelma jeszcze się nie po- 
lepszył. Podczas onegdajszego przyjęcia na 
dworze, cesarz konwersował za pomocą pisa- 
nych kartek. „Preuss. Corresp.* przychodzi do 
przekonania, że choroba cesarza była o wiele 
cięższą, niż w pierwszej chwili głoszono. Ci, 
którzy widzieli cesarza w ostatnim czasie, 0- 
powiadają, że się znacznie postarzał, że wy- 
gląda bardzo żle i że jest przygnębieny cho- 
robą. 

Berlin. Wielką sepzacyg wywołał tu komu- 
nikat półnrzędowej „Saeddentsche Correspon- 
denz“, który omawia rzekoma pogłoski, jakoby 
z powodu choroby cesarza Wilhelma na czes 
jego pubytu na południu miała być ustanowio 
na regenrya. 

Komunikat uważa te pogłoski za bezpodsta- 
wne, stwierdza toli w tajemniczy sposób, że 
myśl ta mogla się zrodzić jedynie ze szczerej 
życzliwości dla osoby cesarza, którego zdrowie 
wymaga spokoja i ochrony. ° 

Komanikat ten wywołał już z tej przyczyny 
wielką sensacyę, ponieważ w barlińskich ko- 
łach dworskich o możliwości nstanowienia re 
gencyi nie byio jeszcze mowy. 


Rozruchy studenckie. 

Kijów. Wczor:j aresztowano na ulicy 82 o- 
soby, pomiędzy niemi 80 studentów. Część 
uwięzionych wypuszczono nA wolność. Podczas 
aresztowania jeden student otrzymał ciężką 
ranę w głowę. Jeden z aresztowanych od- 
rzucił od siebie nabity rewolwer. 

Przed uniwersytetem ustawioną była dzisiaj 
poiicya. Oddział studentów mechaniki zaprote- 
stował dzisiaj przeciw uchwale senatu uniwer- 
sytetu, aby prosić dziekana niechaniki o co- 
fnięcie rezygnacyi i wyrazić mu zaufanie ko- 
legium profesorskiego. 

W salach wykładowych nkazają się codzien- 
nie nowe odezwy. 


„Dobrodziejka Buigaryi”. 


Kolonia. Do „Koeln. Ztg“ donoszą z Sofii. 
że Rosya zażądała od rządu bułgarskiego zwro- 
tu kosztów okupacyi Rumelii w kwocie 101/, 
miliona rubli. Żądanie to wywoiało prawdziwe 
przerażenie w bułgarskich kołach rządowych, 
ponieważ o kwocie tej już zupełnie zapomnia- 


Izby upadł; posiedzeniu Koła polskiego nic ino a Bnigarya obecnie nie byłaby w sianie 


więc nie stoi na przeszkodzie, 


jej spłacić. Rosya żądaniem tem zamierza wi- 


Wiedeń. W sobotę dnia 12 b. m. odbędzie | jocznie powstrzymać Bułgaryę od kroków wo- 
się o godzinie 11 w południe posiedzenie Izby |jennych przeciwko Turcji. 


panów. 


Interpelacya w sprawie Stillera. 
Wiedeń. Koło polskie zgłosiło dziś interpela- 
cyę w sprawie Stillera. 


Czesi przeciwko Jaworskiemu. 


Wieden. Prasa czeska bardzo ostro nderza 
na prezesa Koła polskiego, Jaworskiego, 
z powodn wczorajszej jego mowy w Radzie 


z 
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Car a kamarylla dworska. 

Berlin „National-Zeitnnz* odebrała donie- 
sienie z Petersburga, Ż8 w. ks. Alateont=- 
Michajłowicz, który nakłonił c= 
dymisyj Wittemu i do ustan 
gubernatora dla Azyi wsc 
niełaskę. Dalej donoszą, 
ska wyzyskuje cara dœ 
Członkowie kamarylli 


Pana m sa sms — 


— 


Korei i wskutek tego starają sie teraz wy- 
wołać wojnę z Japonią. W. książę Aleksan: 
der ma zamiar raz jeszcze wystąpić energicz 
nie przeciwko intrygom kamarylli. 


Król w walce z wilziem 


Lizbona. Król portugalski Carlos, polując na 
dziki w lasach pod Almeptejo, napadnięty zo- 
stał niespodzianie przez ogromnego wilka. — 
Król nie stracił jednak przytomności, lecz eei- 
nym strzałem zabił wilka na miejscu. 


Wypadek w kościele. 

Toledo. W tutejszej katedrze zawalił się 
łuk nad chórem. Wypadku żadnego nie 
było. Rząd odpowiedział w senacie na zapyta- 
nie pewnego senatora, że zbada powody zawa- 
lenia i zarządzi środki potrzebne dla zapobie- 
żenia dalszym zawaleniom, aby uchromć od 
zniszczenia pamiątki religijne. 


Przesilenie gabinetowe w Hiszpanii. 


Madryt. Po odbytem wczoraj posiedzeniu 
Rady gabinetowej prezydent gabinetu Vila- 
verde udał sie do pałacu królewskiego i przed- 
łożył królowi prośbę o dymisyę całego gabi- 
netu 

Madryt. Przyczyną dymisyi gabinetu była 
opozycya mniejszości, a w szczególności grupy 
monarchistycznej. Słychać że Ascaraga ma o- 
trzymać misyę utworzenia nowego gabinetu. © 


<= WÓZ SZA. NW —ITDZJE. | Bt L TKO TOR ZL PA 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
NADESŁANE. 
(Artyknły w tym dziale nie pochodzą od 
Radskeyi). 


Sirolin 
do nabycia w aptekach, po 4 K, na receptę. 
Przez najwybitniejszych lekarzy polecany w chorobach 
płucnych, Ghron. nieżytach przewodów oddechowych, 

zołzach, influency. 1190 47 AŻ 
Prawdziwy tylko w oryginalnych słoikach. 


= 


Dr Franciszek Krzyształowicz 


docent Uniwersytein Jagiellońskiego, 
powrócił z zagranicy i ordynuje w chorobach 
skórnych i wenerycznych przy ulicy Karmelic- 
kiej, L. 7, od godziny 3—4 po południu. 


„Die Wiener medicinische Wochenschrift za- 
mieszcza zdanie dra Æ. Krausa o skuteczności 
wody gorzkiej Apenta, której wypróbował w 
rozmaitych słabościach, zapisując ją w ilości 
150—250 gr. Według doświadczeń przez niego 
poczynionych, wodzie Apenta należy się miepo- 
śiednie miejsce między wodami_ gorzkiemi. 


Podana przez niektóre dzienniki wiadomość 
o zawieszeniu wypłat przez pewien skład harbat 
w Moskwie, nie dotyczy słynnej firmy Braci 
K. i C. Ponoff, jak to_niektórzy—domyślali się 
mylnie. 


Dra Jana Regieca 


Zakład ortopedyi, massażn i gimnastyki 
leczniczej. 2714 10 


Dla zamiejscowych pensyonat. 
Kraków, ulica Szpitalna, L. 17. 


WYPALONY ZNAK NAKORKU. 


neta rT MATTONE 
iek, A Giegshibler 
stwom Sauerdrun 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń, 4 grudnia. Zamknięcie giełdy o g. — m. 

Akcye austryackiego Zakładu kredytowego 68450 
Akcye węgierskiego Zakładu kredytowego 773:00. Akcye 
Anglobankn 28150. Akcye Unionbanku 53700. Akcye 
Linderbanku 434 —. Akcye Banityereinu 516-—. Akcye 
Bodencredit 9498—. Akcye galicyjskiego Banku hipote- 
cznego — . Akcye kolei państwowych 673'—. Akcye 
kolei południowej 88'00. Akcye N. Tramwaye lit. A. 
—'-  Akoye N. Tramwaye lit. B, — —. Akcye kolei 
Elbethal 419'00. Akcye kolei Północnej 5640—. Akcye 
kolei Czerniowieckiej 578 --  Akcye Alpiny 40760. Ak- 
cye Rima Muranyi 483 Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żelaznego 1988 -. Akcye fabryki broni 387 —. 
Akcye tureckie tytoniowe 355 —. Galio. karpackie ak- 
cyjne Towarzystwo naftowe 1205'--. Obligacye węgier- 
skie indemnizacyjne 9815. Renta majowa 10050 Au- 
stryacka renta koronowa 10055. Węgierska renta ko- 
ronowa Y8'60, 56 l Listy Towarzystwa kredytowogo 
ziemskiego 98'6U. 4%, Listy Banku krajowego 98:85. 
4'/,%, Listy Banku krajowego 102-39. 4'/, Bank kra- 
jowy 103825. 4%, listy Banku hipotecznego 98'65 
4'/,, Listy Banku hipotecznego 10180. 5%, Listy Ban- 
ku hipotecznego 112 —. 4, Galicyjskie ovbhgacye pro- 
pinacyjne 9987, 4%, Galicyjska pożyczka krajowa z r. 
1893 9965. 40/, Pożyczka m. Lwowa 9955. Losy ture- 
skie 14250. Marki 11721, Ruble 25275. 

Uspozobienie:: Z powodu oczekiwania decydujący k 
wiadomości z Budapesztu rezerwowane, w końcu lekki 
nacisk realizacji. 

Cukier 19'30 słaby. Spirytus 44'80 słabszy. Nafta nie- 
zmieniona. 

a t s "IDEE" 


Cennik lzby handlowej i przemysłowej 


w Krakowie 
z 5 grudnia (godz. 1 w południe). 
1. Waluty. płaca żądają 
Ruble papierowe . 7a . 253 — 258 — 
Narki niemieckie .116 90 117 80 
Franki papierowe . . . . . ; . 95 — 96 5i 
Dwudziestofrankówki w złocie 19 02 19 14 


U. Listy zastawne. 
507, Listy zastawne prem. Banke hipot. 111 50 
41,97, Listy zastawne Ranku hipot. 101 25 
A s p 98 15 
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AZ KETSSYZPSZZCPEK AZEMIPRTEA 


| APENTA" | 


nych urzędowe oznaczenie „Zdrój leczniczy“. 


Wyłączna 


8. lugar jum.. ©. i k, nadworny dos_aąwca. Wiedeń, i.. 
Jasomirgottstrasse Nr. 4. 


Młoda inteligentna osoba posznkn- 
7 je umieszczenia jako samoi- 


stna gospodyni. Wiadomość: Nowak Za- 
kopane, Krupówki |. 69. 3063 1 2 


umienny dobrze polecony starszy 
człowiek, trzeźwość kardynalny 
warunek, nadający się do samo- 
dzielnego prowadzenia interesu wyszyn- 
ku likierów i wodek, z odpowieuniąy 
kancyą znajdzie zaraz stałe zajęcie. Zgło- 
szenia pisemne z odpisami świadectw 


przyjmaja Administracya „N. Reformy“ 
pod 3067. (Ustnych wyjaśnień nie a- 
dziela). 


3067 1 2 


- ANTONI ROTHE 


w Krakowie, ul. Sławkowska I. 13, 
poleca 8060 1 6 
Przew. Dnehowieństwu oraz Szan. 
Publiczności własnego wyrobu 
świece z czystego pszczełnego 
wosku ozdobne i gładkie, Dziecią- 
tra woskowa do szopki, Staczki 
i Pierniki. Wielki wybór cukier- 
ków na drzewka. Skład świec stea- 
0 ryncwych, kościelnych i salono- 
wych z fabryki Apollo. Ceny umiar- 
kowane. Zamówienia wykonuje jak 
najstarannisj i najspieszniej. 
OOOO 


Wielki wybór 


Lamp i Nafty 


poleca znana firma 9391 20 0 


JANA ERKERA 


Kraków, Szewska Nr 8 
Rozwóz nafty darmo. 


pasieki Antoniego Kraiń- 

Zarząd swriego, Jezierzany ad Bor- 
sGOŁÓW, wysjła pocztę MIODY owocowa 
pitne, odszczegolnione kilkakrotnie na wysta- 
wach, a to miód pitny kasztelański, maliniak, 
wiśniak, pożyczniak, poziomczak, dereniak itd., 
licząc za ócio kilową blasznukę tychże, wszyst- 
ko opłatnie, 6 koron 20 hal. Posyłki większe 
koleją taniej. 2851 6 10 

Wysyła również pocztą wyborny miód psza- 
śny lipcowy w stanie twardym lub płynnym 
w Ścio kig. blaszankach opłatnie po 7 koron. 


„Szarotka“ 
Spółka haftów krajowych. 


Lwów, ulica Boimów |. 4, II. piętro. 


wyrabia ubrania dla dzieol i dla panie- 
nok ba każdą porę roku, a to: płaszccyki, 
guńki, serdaczki, bluzki, pelerynki, guńki za- 
kopańskie dla pań, sukienki ukrainskie na- 
rzutki balowe bardzo gustowne i oryginalne. 
Ceny przystępne, dla kupców stowny rabat 

Główne składy w Bazarach krajowych we! 
Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Nowym Sączu, | 
na wystawie nieustającej Lwów. pl. Bernar- | 
dyński i w konfekcyi dziecinnej p. Szydłowskiej | 
we Lwowie, ul. Akademicka. 2959 2 3 


| 


„NOWOŚĆ“ | 
Przysmaki Łapszyńskie. 
gatunek „Chleb tyralski" (Tiroier Brot) 


Bardzo smaczna, pikantna przekąska po 

wódce, bardzo rozpowszechniona, na wy- 

stawie w Brzeżanach odznaczona sre- 

broym dużym medalem. Paczka 1 kg. 
I K 80 h. 

Pasztet strasburski z gęsich wątró- 
bek. puszka funtowa 3 kor. z truflami 
4 Korony. 

Bulłon, odznaczony licznemi metala- | 
mi, z dziczyzny, drobiu i zwierzyny, | 
Łardzo pożywny i hygieniczny, po 16 
kor. 12 kor, 15 kor. i 20 kor. kilo. 

Koce na konie z owczej wełny, wła- 
snej roboty nie do zniszczenia, 
6 metrów obwodu, 26 kor. za parę. | 

Pierniki na $w. Mikołaja po różnych 
cenach, 

Herbatniki doskonałe, sporządzane 
podług najiepszych przepisów pudełko 
(70 sztuk) 1 X %0 b. 

sdm kandyzowane pudełko I K i, 
2 K. 

Kiełbasy polskie na suroro do je-| 
dzenia kler. ° K 


Pe” 


I 


W hpa. 


0 
m Czaplicki 


LABAWKI 


Na Gwiazdkę 


poleca się: 3048 2 2 


DZIENNICZEK HANUSI TYNIECKIEJ 


3 Powieść dla dorastającej młodzieży, przez 
Marye Raczyńska. 
Cena 2 korony. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Sklad główny w księgarni &. Gebethnera i Sp. w Krakowie. 


NOOOKAOOKWIOKIOOKICICK 


Posznkuje się rocznej dostawy 


Masła dworskiego kuchennego 


w ilości około 4000 kig. 

Oterty i bliższe iniormacye wnosić należy pod adresem: Cukiernia Lwowska 

Fabryka czekolady, cukrów deserowych warszawskich, Pierników i Herbatników 
wW . Jana Michalika w Krakowie. 2903 8 10 


R pod firmą 


8040 2 3 


Stanisław Rożnowski w Krakowie | 
poleca 


Nafte salonov a 


z pierwszorzędnej rafineryi Adama hr. Skrzyńskiego 
w Libuszy po 36 hal. za 1 litr. 


Filie sprzedaży: Ulica SIENNA 1. 8. 
Ulica DŁUGA 1. 31. 
poleca wielki wybór gaianteryj po najtanszychźcenach : 
Kasety pinszowe, skórkowe, z przyborami do szycia, 8461 1 7 
Kasety na rękawiczki, chusteczki, krawaty, kołnierze i mankiety, 
Albumy na fotografia i kartki kor. od najtańszych do najdroższych, 
Nesesery i torby skórkowe z przyborami do podróży, 
Kufry, torby ręczne, torebki skórkowe, pluszowe i jedwabne, 


Ramki, kałamarze, lichtarze, kandelabry i lustra potrójne, 
Szachy, szachownice, domina, przybory do preteransa, karty, | 


4168 3 6 


wysyłka: 


Ucznia 
14 do 15 lat liczącego z ukończorą I iub II 
klasą gimnazyalną lub realną poszukuje handal 
korzenny St. Jaśkiewicza w Rzeszowie. 
3031 2 2 


CZERWONY 
i zielony ogień w proszku du oświetlania áy- 
wych obrazów. jasełek i t. p. Biały ogień (ma- 
gnczyowy), pochodnie bengalskie, żywiczne 
i inne, rakiety do strzelb myśliwskich i wy- 
straszania kaczek i t. p. 2985 35lf 


M. Mądrzykowski 


Kraków, Łobzowska 43. 
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ŻY CJKKNUARKRĆ Lipski 
w Krakowie, hotel Saski L. 3, i 
poleca swój Magazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genewskioh 
z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i Billodes, oraz srebra 
stołowego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunku, 

sprzedając po cenach fabrycznych. 
Obrączki Ślubne i zaręczynowe w największym wyborze. 


Cukiernia pod firmą Jan Srednia- 
wa w Nowym Sączu przyjmie 


'%-ch uczmi 


zaraz do nauki. Warunki korzystne. 


2960 5 6 Boa Mydła, periumy w ozdobnych kasetach i koszyczkach, Przyjmuje wszełkie reperacye. 2602 3a 0 
Na. Ga dół ta 4 ŻY rar zizi pigilaresy, ui na papierosy | cygara, 6 7 =2 c 
Na wWlazakę. achlarze Biżuteryę francuską, spinki, szpilki do krawatów, BB P e g R 
wieczorowe. Nowości w ramkach do fotogr. (secesya). "| Do wynajęcia Majątek ziemski 


jest do sprzedania lub wydzierżawienia. 

Bliższej wiadomości udziela kaneela- 
rya adw. Dra Doboszyńskiego, w Krako- 
wie, uł. św. Anny l. 33  * - 289980 


KRAKÓW, 


ANASTAZY FRONC, a. rioryańeks1. 17.8 


=== Zamówienia zamiejscowe natychmiast załatwia. 


Firmy Dr Mieć i Ska 

w Krakowie, Rynek 25, 

poleca 

wyroby ręczne, perskie, tureckie, indyjskie, chińskie, japońskie i bośniackie, 
wysyła po 5 kg. w blaszankach szczelnie zam- | nadające się do nżytku i na podarunki imieninowe, urodzinowe, ślnbne i t. d. 
kniętych na zamówienie z powołaniem się na Cyzelowane i rzeźbione w miedzi i mosiądzu, posrebrzane i pozłacane, 
0 gace do każdej poczty opłatnie, | inkrustowane srebrem w drzewie i złotem w stali, wykladane perłową masą, 
za 50 h. Zarząd dóbr w Siemikowcach, | filigranowe ze srebra, ze stambnłskiej glinki, zegaiki damskie i męskie, pa- 


poczta Slemikowce, koło Denysowa (Gali Ą Ti P e à Eo 4 z 
A ! 61% pierośnice, breloki, cygarniczki, fajki. rączki. laski, wazy, wazony, lusterka, 
x imbryki, ramki, szkatułki, szpilki. bransoletki, łańcuszki, broszki, spinki i kol- 


Go ŚW, Mikołaj pod ad Mee ane aj 9 serwisy na kawę i herbatę, tajki stambułskie, faj- 
poduszką podłożył? 


Hafty wschceduie srebrem i złotem na jedwabiu, snknie, gazie i atłasie, 
RE mio chastki, szahki, szarfy, krawajy damskie. jagiuki, żuawki, paski, torebki, pau- 
Najoryginalniejs tówki ikołaj ; ; H pi = "Era yaen Pe | „b 
z NIEGPÓDŁIANE a ier lae tofle, serwety, kapy, poduszki. patarawki, fezy. przody do sukien. aplikacye, 
Sal. Malarz. polskich, Kraków. 


Tutki IDiDNYKI do papierosów 
„ero AI”) - >< hafty dekoracyjne. i 


F 
£ p Jedwabne, półjedwabne i bawełniane, o wschodnich wzorach bezy (mar | 74 
nabycia. 2085 4 4 |terye) bośniackie i brussamskie na tualety balowe, wizytowe i letnie. | 
Wszystko oryginalne wschodnie. 59 


Za nadesłaniem za przekaz. lnb znaczk. poozt. 
Powyższe artykuły w wielkim wyborze i od najniższych cen. 


pierwsze piętro przy ulicy św. | 


JUBILER, Anny Nr 3. 2998 9 9 


w Krakowie, Rynek 2, 
poleca swój skiad wyrobów złotych i 
srebrnych, przyjmuje zamówienia, repe- 
racye i zamiany. Złeto, srebro i drogie 
kamienie zakupuje. Naiwiększy wybór 
pierścionków zaręczynowych oraz biżu 
teryi patryotycznej. Mam na składzie 
zegarki złote damskie i męskie z naj- 

lepszych fabryk szwajcarskich. 
Słynne Schaffhausen i Omega. — Ceny 
alio najniższe. — Z gwarancyą. 2 12 
prawdziwy, pato- 


Miód pszczelny kę. kuracyjno-de- 


serowy, bez żadnych domieszek pod gwarancją, 


Do wydzierżawienia 
od 1 stycznia 1904 r. Restaurrqya 
w pierwsaorzędnym hotelu w Kregowie 
oraz do wym” *sqja 3 skle « pr: 
IE ulicy suoryżńskiej. g. 
O Bliższa wiadomość: Włady au Po 
śniak, Wielopole 15, LI. pietro” 1968 b 6 


| w płynie. s322960 


I Minm Li 

SŁYNNE W ŚWIECIE jabłka ZIMOWA. 
Wysyłam natychmiast 6-klg. koszyk pięknych, 
wielkich, smacznych jabłek zimowych opłatnie 
za zaliczką 3 K 60 h, cetnar imotrycznr 30 K 
loco stacya kolej, Zaieszczyki, Tłustej świeżej 
wołowiny 5-kg. koszyk 6 K 50 b, baraminy 
5-kg. koszyk 4 K 25 h. B030 2 4 


Kandydat notaryalny | 
poszukuje posady. W. P. poate resante ł 
Jordanów. 30566 28 | 


Kapitał [6.000 kor. 


| 
f 


A. Nussbrauch. Zaiessceyki. 


<> 


5%, na rzecz Towarzystwa „Szkoły 
ludowej“. 


jest do ulokowania na hipotekę domu 
w Krakowie lub Podgórzu. Pośrednictwo | 
wykluczone. Wiadomość u Ura Tadeu- 
sza Starzewskiego, c. k. notarynsza | 

w Podgórzu. 304 2 3 


e 
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z j. u | 
„Pension Lithuania | 
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2, i 
poleca pokoje elegancko i wygodnie | 
urządzone z usługą, od 2 koron — na | 

doby lub dłużej. — Na żądanie poda- 
wanie potraw. , 456 440 | 


—— KE 


A ZŻŻZE AA OSD JH > 


1K 30 h, wysyła 11 szt. czarnych, a za na- 
desłaniem 1 K 60 h, wysyła 11 ręcznie kolor. 


Ceny zniżone. GB Ceny zniżone. |. 


chemicznie badane i za najle- 


ru SĄ ZEE PE pew aA Ea JERSEY 

ax duno zapas starczy! í i ( miczny ©. k.  Uniwersytutu nakomiie anQdielsKie 

|= o zapas ej © PER” WINA WĘGIERSKIE "wą $ browskiego zam 5 10 Automat | 
A odu lqzyetnego zakupna ) francuskie, reńskie i austryackie, | Wszedzie do nabycia. KE > : łapki 

| pak Ó — Cognac ; na szozury 2 sł, na myy zir. 1:20, Lapis 


RI A ŚWI p A 2 francuski i węgierski, 3 
E O POLECA PRZY NADCHODZĄCYCH ŚWIĘTACH © 
towary galanteryjne o = HANDEL I SKŁAD WIN © 
wide wi fim A, Gralewski i Sp., Kraki, Q 
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ul. GRODZKA 44. Telefon 509. 
Sławne z dobroci 


PIERNIKI MIODOWE 


30 sztuk za koronę 


DRE e z AF dn bez doglądania do 40 sztuk przez jednę 1v0, ' 
nie pozostawiając woni, i same się nastawiają: 
Łapka na szwaby „Eclipse“, łapiące przez noć 
tysiące szwabów i karakonów, złr. 1 50. Wszę* 
dzie jak najlep. wyniki. Liczne podziękowania, 
i uznania, Sprzedaje za gotówkę i wysyła z% 
zaliczką tylko firma B. F. Paszkowski, Dom | 
handlowy, Kraków, Karmelicka 44, 2998 1 0 


Rzadka sposobność. 
Wł. Tomaszewski 


w Krakowie, Rynek główny L. I6. 
przed zbliżającemi się świętami 


jakoteż 


Mlieko 
w większych ilościach zakapi na roczną 
umowę. płacąc najlepsze ceny, Mile” 
czarnia hygieniczna Feliksa W- 
Chmury, w Krakowie, ul. św. Anny 

l. 7. 2894 15 15 

Odległość od Krakowa, choćby i bar: 
dzo znaczna, nie przeszkadza, jeżeli 
miejscowość leży w pobliżu kolei, 


: wysprzedaż 
poleca MASŁO KUCHENNE w wie 


Fabryka wyrobów cekierniczych Józefa SIĘRMONTOWSKIEGO wysortowanych towarów ŁO A 
kszych ilościach również poszukiwane: 


w Krakowie, u. Bracka Nr 7. Telefon 498. 010107 PORCELANY I SZKŁA?" 
o znacznie zniżonych cenach. 
PIĘKNĄ, BIAŁĄ, JAK MLEKO, PLEC | — 


nadaje jedynie aptekarza C. BAŁASSY angielskie 
MLEKO OGÓRKOWE. === 
MLEKO OGÓRKOWE odzraczone złotemi medalami na wystawach w Londynie, Paryżu 
i Wiedniu, usuwa piegi plamy wątrobiane, pryszcze, wągry 
i t. d.. nadaje twarzy dziwnie młody wygląd. jest wobec tego 
jedynym środkiem piękności. 3064 1 10 
Ceua 2 korony, Puder ogórkowy 1 kor. 20 hal. i 2 korony, 
Mydło ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tylko z napisem „Balassa“. 
Jedyny skład wysyłkowy dla Galicyi: 
Apteka ZYGM. RUCKERA we LWOWIE, 
w PRZEMYSŁU: Apt F. BREYERA, plac „ua 


Bramie* L. 4 , 
ABR NE 
WYBORNY LIKIER 


KAZ. 


a_a a a m 


w czasie od I grudnia de 
15 grudnia b. r. 


po nader zniżonych cenach. ~ urządza 


„uOUVRE* 


(Ceny zion) Rynek 41, A-B. [Ceny miżme 


LICYTACYA. 


Od dnia «go grudnia b. r. 
począwszy, odbędzie się 
w hali sądowej przy ulicy 
św. Jana dalszy ciąg li- 
cytacy! publicznej zaję- 
tych u Leszka Wiśniowskie- 
go i Anny z Kniaziów 
Jurjewiczów Wiśniowskiej, 
drogocennych futer, ubrań 

"kich i damskich, ksią- | 

Wjraagać zawsze na etyktelach ubocznego podpisu: ~< 


"PA Prg 2 T 
y damskiej, | Y ENSHIEN-LES-BAING (Francja) 
2995 2 8 i z == > á 


Pierwsza Droguerya 
POD 4 ] 5 
FIRMA: J. Wisniew ski 
w Krakowie, Stradom 4 
poleca po przystępnych cenach : f 
Mydełka toaletowe kraj. i zegranicz À 
Bay-rum i Esencyę łoplanową, świetn* 
działające wody ne włosy; © z 
Ekstrakt orzechowy i Sulfidon, jedyn 
prawdziwe do przyciemniania włosó 8 
Woda Prof. Cybulskiego, najlepszy śr” 
dek do pielęgnowania ust; A 
Pasty do zebów, Pudry krajowe i 7 


graniczne; 


Perfumy francuskie; i 
Woda koiof ska, Saszeiki do biel 
Srodki przeciw wszelkim owadom; yg 
Esencye i Ulejki do fabrykacyi wódć” 
Artykuły gamowe hygieniczne; Ki 
Zloła według Ks. Kneipa; 
Materyały apteczne i wszelkie j 
do nielęqnowania etała, wyrobu *, 
snago i zagraniczna. 1948 3 


RZEWKO er ciast, oukrów; pó 
I 


żnych wisi ~ ów,świeoidełek ©" 
| = g881 6 1 


Równocześnie polecam Szanownej 
P. T. Publiczności mój skład zna- 
nej z dobroci 8082 3 10 


Herbaty rosyjskiej. 


Wł. Tomaszewski. 


Pieniędzy uż» Pieniędzy 


|| miesięcznie do 500 złr. może zarobić 
Í każdy bez osobliwych wiadomości, 


łatwo, uczciwie i bez wydatków. 
r Przesłać zaraz swój adres pod 
A E. 1034 do Anoncen-Abtheilung des 


„Merkur“ Mannheim 
2982 Meerřeldstrasse 44. 4 13 
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Cena za kole ~ra KW 4, K G, H 9-50 i 
atów i cnkrć Gurgul, cos. i ki 


Krakąwie, | NY | 


vea dworu w Jarosławiu. 
p~ Rządca 


ga 10. > i ani L. K. Górski. 


| 
j 


